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Dlaczego upadł gabinet Spaaka? 


Bez pracy i chleba 


znaleźli się robotnicy belgiiscy. — Rząd był 
łaskawy, ale... dla hitlerowców 


W plątek rano podał się do dymisji 
ski — Spaak. 


wraz ze swym rządem premier belgij- 


Zapowiedzią rezygnacji Spaaka byla już dymisja ministra sprawiedliwości 


Struye'a. 
Przeciw Struye'mu wystąpiła niemal 


przeciw zwolnieniu znanych hitlerowców belgijskich, 


przez trybunał wojenny na śmierć. 


Kryzys rządowy w Belgii wybuchł 
m: in. na tle potępienia przez opinię pu 
bliczną stanowiska rządu wobec zbrod 
niarzy wojennych. , 

Na ostatnim posiedzeniu parlamentu, 
deputowani poddali rząd ostrej kryty- 
ce za to, że dopuścił do ułaskawienia 
dwóch skazanych na śmierć kolabora- 
cjonistów Francois Boveroulle'a i Ar- 
thura Surina. 

Gabinet Spaaka rządził w Belgii 20 
miesięcy, Przez ten czas zdołał on przy 
jąć | wcielić w życie plan Marshalla, 
który doprowadził klasę robotniczą do 
ruiny. 

W ostatnich dniach przed dymisją 
Spaaka komitet dla spraw _ realizacji 
planu Marshalla powziął kilka uchwał, 
z których jedna dotyczy kwestii siły 
roboczej. Problemy „nadmiaru siły ro- 
boczej* w Europie interesują rzekomo 
Belgię w najwyższym stopniu. W cha- 
rakterze przykładu przytacza się mo- 
żliwość wysłania belgijskich włóknia- 
rzy do Wielkiej Brytanii, gdzie odczu* 


ca'a prasa belgijska,  protestująca 


skazanych uprzednio 


wa się brak siły roboczej, podczas gdy 
w przedsiębiorstwach przemysłu włó- 
kienniczego Belgii rozpoczęło się bez- 
robocie. 

Prasa belgijska przyjęła bez szcze- 
gólnego entuzjazmu uchwałę organi- 
zacji „Europejskiej współpracy gospo- 


darczej* odnośnie „wysłania bezrobot- 
nych“. 

Gazeta „Drapeau Rouge“ pisze podi 
wielkim nagłówkiem: „Po tym jak Wa-| 
szyngton doprowadził nasz przemysł doj 
stanu kryzysu, komitet do realizacji 
płanu Marshalla pod przewodnictwem, 
Spaaka proponuje wysłać bezrobot- 
nych belgijskich do Wielkiej Brytanii 
po to, by „rozwiązać ten kryzys“. Ga 
zeta składa protest przeciwko wysła- 
niu bezrobotnych belgijskich. 

Belgia jest klasycznym przykładem 
tego, „co daje“ plan Marshalla. 


Wyrok w procesie WRN-owców 


Wojskowy Sąd Rejonowy w Warsza- 
wie ogłosił w dniu 19 bm. wyrok w 
sprawie członków organizacji nielegal- 
nej. WRN: 

Oskarżony Kazimierz Pużak skazany 
został na karę 10 lat więzienia z utratą 
praw publicznych 1 obywatelskich 
praw honorowych na okres 5 lat z prze 
padkiem całego mienia na rzecz Skarbu 
Państwa. 

Na mocy ustawy o amnestii Sąd zła- 
godził oskarżonemu karę do 5 lat wię 
zienia. 

Osk. Szturm de Sztrem skazany zo- 
stał na karę 10 lat więzienia, Na mocy 
amnestii Sąd złagodził karę do 5 lat 


Osk. Józef Dzięgielewski skazany zo- 
stał na karę 9 lat więzienia. Sąd złago” 
dził karę do 4 lat i 6 miesięcy wiezie- 


nia. e 

Osk. Feliks Misiorowski skazany z0- 
stał na karę 5 lat więzienia. Na mocy 
ustawy amnestyjnej Sąd oskarżonem: 
karę darował. 

Osk. Ludwik Cohn skazany został naj 
karę 5 lat więzienia, Na mocy amne} 
stii Sąd oskarżonemu karę darował. 

Osk. Wiktor Krawczyk skazany z0- 
Na mocyf 


stał na karę 9 lat więzienia. 


Churchill i jego uczniowie 


nie znajdą posłuchu w masach 
Hewlett Johnsona w Nowym Jorku 


Przemówienie 


Przybyły do New Yorku dziekan Can- 
terbury Hewle't Johnson wystąpił na 
bankiecie, wydanym przez komitet ame 
rykańskich wybitnych działaczy, który 
organizuje podróż Johnsona po Stanach 
Zjednoczonych. 

Johnson wezwał naród amerykański 
do potępienia polityki wojny. Wyraził 
on nadzieję, że naród amerykański od- 
rzuci działalność Churchilla, zmierzającą 
do rozpętania wojny i zaznaczył, że sto 
sunek Churchilla do Związku Radziec- 
kiego nie znajduje sympatii wśród an- 
glelskich górników, robotników fabrycz- 
nych i robotników przemystowych. 

Johnson powiedział: „W ten sposób 
niektóre rządy i przywódcy w świecie 
zachodnim wyrządzają szkodę sprawie 
pokoju w słowach i czynie. Moim zda- 
niem nie ma ze strony Rosjan żadnej od 
powiedniej groźby dla powszechnego 
pokoju. Nie słyszałem żadnych rozmów 
o wojnie w żadnym z 6 krajów Europy 
wschodniej, które niedawno odwiedzi- 
łem. Nie zauważyłem tam również żad 
nego przemówienia radiowego lub arty 


kułu w gazecie, który nawoływa!by do 
wo/ny przeciwko Stanom Ziednoczo- 


nym lub zachodniemu światowi na po- 
dobieństwo tego, co czytałem w gaze- 
tach amerykańskich o Związku Radziec 
kim. Na tej podstawie mówię, że Zwią- 
zek Radziecki nie stanowi groźby dla 
powszechnego pokoju lub bezpieczeń- 
stwa zachodniego świata”. 

Na zakończenie Johnson oświadczył. 
że Europejczycy obawiają się przekształ 
cenia Stanów Zjednoczonych w „nową 
okropną siłę imperialistyczną, dążącą 


amerykańskich 


do panowania nad światem”. Równocześ 
nie jednak są oni przekonani, że masy] 
narodu amerykańskiego pragną poko: 
ju. „Mamy nadzieję — powiedział John. 
son — że głosy w obronie pokoju bę- 
dą się wzmagały i nabiorą konkretnej 
formy“. 

W liczbie innych mówców na bankie- 
cie znajdowali się Downs, prof. filozofii 
Uniwersytetu Harwardskiego Hocking i 
duchowni Campbell i Newman. 


Ameryka Płd. walczy o niezależność 


Brazylijska prasa postępowa opubliko 
wała apel pierwszego zjazdu „towarzy 
stwa obrony zasobów naftowych kraju“, 
wzywający siły postępowe Ameryki Ła 
cińskiej do podtrzymania narodu brazy- 
lijskiego w walce przeciwko interwen- 
cji gospodarczej Stanów Zjednoczo- 
nych. 

Apel stwierdza, że imperialiści Sta- 
nów Zjednoczonych przekształcili Ame- 
rykę Łacińską w kolonię. Jedno' tylko to 
warzystwo Standart Oil kontrolule oko- 


ło 80 proc. wydobytej nafty w Ameryce 
Łacińskiej. Ponadto Standard Oil dostar 
cza pieniędzy swym zwolennikom, któ- 
rzy prowadzą akcję sabotażową i dy- 
wersyjną. 

Apel podkreśla, że narody Ameryki 
Łacińskiej, ożywione duchem patrioty- 
zmu, podniosły sztandar walki przeciw- 
ko imperializmowi. W walce tej biorą 
udział przedstawiciele wszystkich aruo 
społecznych. | 


Dumny raport 


„Obywatelu Prezydencie! 
W imieniu 300 tysięcy zorganizo” 
wanych włókniarzy meldujemy; 
iż plan państwowy przemysłu 
włókienniczego na rok 1948 z0- 
stał w dniu 18. XI 1948 r. 0 godz. 
10 wykonany*. 

(Kr) Ten naprawdę dumny raport 
napawa głęboką radością serce każde* 
go człowieka pracy. Bo przecież plan 
roczny naprawde nie był maly. 
Uwzględniono w n'm wszystkie możli- 
wości produkcyjne istniejących przed“ 
siębiorstw, uwzględniono wydajność 
nowouruchomionych warsztatów, obli 
czono także racjonalizację pracy | 
wzrost wydajności dzięki współzawod= 
nictwu pracy. Toteż gdy ostatecznie 
ogłoszono plan państwowy dla prze” 
mysłu włókienniczego, plan prawie 0 
połowę wyższy niż w roku poprzed- 
nim, a dorównujący produkcji polskiej 
z r: 1938 — niejednego z fachowców 
ogarneło zwątpienie, czy plan ten nie 
jest przykrojony „na wyrost”, czy bę“ 
dzie go możną wykonać. 

Ale trzystotysięczna armia włóknia* 
rzy polskich, robotnice i robotników, 


majstrów, techników i dyrektorów, 
zadała kłam v kim  wątpiącym, 
wszystkim niedowiarkom, Wykonała 


swój wielki plan 0 43 dni’ wcześniej, 
o 21 dni przed Kongresem Zjednocze* 
niowym, a do końca roku da jeszcze 
wiele milionów metrów tkanin ponad 


plan. 
Polska klasa robotnicza, pod prze* 
wodem swych  najofiarniejszych to 


warzyszy z robotniczych partii poli- 
tycznych, dała najlep: dowód, że 
zrozumiała do głębi nowy stosunek do 
pracy w Polsce Ludowej, że czuje się 
gospodarzom we własnych zakładach 
przemysłowych, że ma nelną świado* 
mość tego, iż tylko wlasnym ofiarnym 
trudem zbuduje dobrobyt dla całego 


ludu pracującego. Polska klasa ro” 
botnicza dała wrmoway dowód. że 
potrafi wypełnić na czas, a nawet 


przed czasem Wszystkie wziete na sie” 
ble dobrowolnie zobowiązania, a osiąg 
nięte zdobycze utrwalić i jeszcze bat” 
dziej udoskonalić. 

Wspaniałe osiągnięcie włókniarzy 
przekona ostatecznie wszystkich wat“ 
plących į niedowłarków, że nie tylko 
plany produkcyjne, ale wszystkie 
wielkie plany Polski Ludowci, będą 
wykonane z nadwyżka, że niepo" 
wstrzymany pochód naszego kraju ku 
socjalizmowi będzie sie odbywał z ro” 
ku na rok coraz Szybciej, coraz spraw+ 
niej, coraz potężniej. 

Bohaterskim włókniarzom w dniu 
ich wspaniałego triumfu składamy 
najserdeczniejsze wyrazy podziwu I 
uznania, oraz życzenia jeszcze więk“ 
szych, jeszcze wspanialszych osiąg- 
nięć w ich walce o realizację socjaliz* 
mu. 


* m * 

PRZEMYSŁ HUTNICZY WYKONAŁ PLAN 
W godzinach porannych dnia 18 bm. 

przemysł hutniczy wykonał w całości 

państwowy plan produkcyjny na rok 

1948. 


O wykonaniu planu, Centralny Zarząd 
Przemys'u Hutniczego zameldował mi- 
nistrowi Przemysłu I Handlu, Hilaremu 
|Mińcowi. 
TAREE 
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Wiecej mleka i masła 


będziemy mieli w przyszłym roku dzięki reorga- 
nizacji spółdzielczości w terenie 


O ile w latach ubiegłych spółdziel- 
czóść spożywców szła po nieprawidło* 
wej linii, a w tych działach, które nie 
przynosiły doraźnego, kupieckiego zy- 
sku — wręcz kułała, o tyle odcinkiem 
mleczarsko-jajczarskim nie interesowa* 
no się zupełnie. „Społem” i inne spół- 
dzielnie zajmowały się co prawda sku- 
pem lecz czyniły to wyłącznie nn 
targowiskach, nie zadajac sobie naj- 
mniejszego trudu bezpośredniego do- 
tarcia do producenta. 

Towar kosztował więc drożej, zara” 
biał na tym, i to dobrze, pośrednik, któ 
ry skupywał nabiał na wsi į przywoził 
go do miasta. 

Zasadniczo spółdzielczość na tym nie 
traciła, doliczając do ceny sprzedaży 
normalną marżę. Tracił natomiast po- 
ważnie konsument i drobny rolnik; 
hodowca. który nie zawsze mógł iść na 
rynek do pobliskiego miasteczka z kil- 
koma jajkami i oselka masła. 

Gorzej jeszcze przedstawiał się stan 
na rynku mleczarskim. „Społem“ ogra 
niczało się do wytwarzania masła mle- 
czarskiego w bardzo małych ilościach 
tłumacząc nikłą produkcję brakiem suw 
rowca. W rzeczywistości podaż była 
znacznie większa. 


A istotną przyczyną zaniedbania przez 
ZYKA ŁAPU YYYY PAPITATA 


KOMUNIKAT 
Thazpieczalnia Społoczna w Todzi poduje do 
wiadomości począwszy od dnia 1 grudnia 
wydawać, będzie wyprawki niemowlęce  uboż- 


pieczonym pracownikom rolnym na dzieci wro- 
dzone po dniu 30 listopada 1948 roku. 

Po odbiór wyprawek niemowlęcych należy 
zpieczalni Społecz: 

Sekcja 
oddziałów 
Alotrandrowie i Kon 
ni dokumentami: 
pracodawcy @ okresie 


K lub 
Vhezpiocznini w Zgierzu. 
stantynowie z nastypuji 

1) zaświadczeniem 
matrodnionin, 

2) świadectwem urodzenia dziecka, albo za- 
świndozoniom lekarza ginekologa Ubezpieczał 
ni Społecznej, względnie Suwji Opieki nad 
Matką i Dzińckigm o ciąży matki. 


UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 
W ŁODZI 


Codzienna nowelka „Ezpressu 
POZA IB A 


dawną spółdzielczość przetwórstwa mle 
czarskiego, była bardzo mała dóchodo- 
Wość lub wręcz deficyty, które „Spor 
lem“ musialo pokrywać z innych źró 
deł. 

Pierwszym wkroczeniem czynnika 
organizacji na rynek mleczarski była 
akcja Funduszu Aprowizacyjnego, któ- 
ry z góry rok temu wprowadził premio 
wanie paszami za dostawy mleka regla 
mentowanego, zalecając jednocześnie 
spółdzielczości tworzenie sieci punktów 
odbiorczych. ` 

Na skutek tych zarządzeń rozpoczęto 
dostawę mleka nie tylko dla zaopatiże 
nia kartkowego, ale objęło ano również 


żró” 


normalne zaopatrzenie spółdzielcze w 
sklepach. 
Cały ten rok, który nas dzieli od 


uchwalenia nowych form spóldzielczo- 
ści, poświęcono w głównej mierze na 
badaniu terenu, wypracowanie planów 
reorganizacji i rozbudowę istniejących 
vrządzeń. Założono nowe wzorowe tu- 
czarnie drobiu, zorganizowano placów- 
ki jaj i odfyoru mleka bezpośrednio od 
drobnego 'ryroducenta oraz rozbudowa- 
no aparat igrenowy. 

Te wszystkie prace uwidoczniły się 
natychmiast w poważnym zwiększeniu 
legalnych dostaw masła mleczarskiego 
i pojawieniu się na rynku butelkowego, 
czystego i pełnowartościowego mleka, 
dużo tańszego niż u domokrążców. 

Jeśli chodzi o plany na rok 1949 spół 
dzielczość postawiła sobie za zadanie 
osiągnięcie podwójnego poziomu zaopa 
trzenia t. zn, że ilość produktów wy* 


długoletni pracownik b. Kasy Chorych 


Cześć Jego pamięci! 
RADA ZAKŁADOWĄ 


Najszlachetniejszy obłętl 


— Zawiai wiatr. Morze zmieniło na- 
gle swój kolor. Stało się sine. 

— A mówiłem, że będzie dziś burza 
— powiedział do mnie Prokowski. 
Mieszkałem z Prokowskim w 

samym pensjonacie. 

Prokowski, przystojny, dobiegający 
czterdziestki mężczyzna, był rzeżbia- 
rzem  Podziwiałem zawsze jego wspa- 
niałą muskulature ramion. Miał wy- 
gląd atlety, ale twarz spokojną. Robil 
zawsże wrażenie człowieka bardzo 
zrównoważonego. 

— Czy widzi pan? — porwał 
tćraz za ręke rzeźbiarz. 

Spojrzałem w tamtym kierunku i zo: 
baczytem.. 

O jaki dobry kilometr od brzega ply- 
nęła wątla łódka a na niej dwie kobie- 
b 
KAM rozkołysało się. Fale poteż- 
niały z każdą sekunda odpychając malą 
łódź od brzegu, podczas gdy siedząc w 
niej wioślarki na próżne starały się opa 
nować sytuację. y 

Na brzegu prócz nas nie było w tej 
chwili nikogo. ~ 

—Nie dobiją! — zawołał Prokowsk' 
starając się przekrzyczeć wiatr, który 
znów zamacił wodę i zaszumiał w przy- 
brzeżnym lesie. 

A tamte zamiast zbliżyć się do brze- 
gu, raczej cofały się. Mała łódź ska: 
kała po grzbietach fal i opadała w dół. 
Wioślarkom pewnie już * ómdlały ręce- 
Może już nawet zrezygnowały z dalszej 
walki i biernie poddały się losowi? 

Spokoina zawsze twarz Prokowskie- 


tym 


mnie 


go zmieniła się. Spoglądał jak zakipe 
notyzowany na zagubioną wśród zawie- 
ruchy fal łódkę, a potem bez słowa 
zrzucił z siebie marynarkę i zdjął z nóg 
trzewiki. 

— Niech pan nie ryzykuje! To jest 
prawdziwe szaleństwo! To jest dosłow* 
nie samobójstwo! — chciałem go zatrzy 
mać, on jednak rzucił się w wodę i po- 
płynął. 

Sam mie umiem pływać. Stojąc na 
brzegu przyglądałem się temu grożne” 
mu widowisku, które zaczeło przecią* 
gać się w nieskończoność. 

Fale stawały się coraz wyższe, co- 
raz burzliwsze. Miotana ich potwor 
nością łódka stała się bezwolną igrasz* 
ką rozszalałej wody. Prokowski raz 
w. raz ginął mi z ocźu, ale kiedy znów 
na chwilę wypływał,  konstatowałem, 
że odległość między nim a łodzią zwol- 
na się zmniejsza. 

Na brzegu zjawiii się inni letnicy i 
wszyscy pelni grozy spoglądali na wal 
kę trojga ludzi o życie.. 

Nareszcie Prokowski dopłynął do ło- 
dzi i chwycił się rękoma o jej krawędź. 
Musiał być jednak bardzo wyczerpany, 
skore nie miał już sił, ażeby wgramolić 
się do środka. Wreszcie nadludzkim 
wysiłkiem wczołąsł się do góry. 

Cale szeż że w tej chwili uka- 
zała się w pobliżu motorówka, która 
pośpieszyła na pomoc tonącym: i kíl- 
kanaście minut pótem cała trójka zna- 
lazią się na brzegu 

Przewieźżliśmy Prokowskiego do pen 
sionatu. Zawezwany lekarz skonstato 


W dniu 18 listopada 1948 r. zmarł 
ś.t p. 


KAZIMIERZ GRAŁKA 


przeżywszy lat 70, 
W Zmarłym trąci Instytucja dobrego I oddanego jej pracownika. 


UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ W ŁODZI 


tworzonych przez spółdzielnie wzrośnie 


r 320 


nasze Fly 


ZMARTWIONA: Zaamióną atramentem 
bluzkę należy namoczyć w ciepłej wódzię 
wycisnąć, rozłożyć na czystym płótnie i zw.l 
żyć plamy kilkoma kroplami amoniaku, a 
następnie wytrzeć watą przesiąkniętą roz 
tworem kwasku cytrynowego, Powtórzyć tę 
czynność kilka razy, po czym wysuszyć ma 
terial na słońcu. NE W, 


HELENA Z, s ŁODZI: Krwawienie dzią- 


a 100 procent w stosunku do ubiegłego| se} póchodzi przeważnie z braku odpowie- 


roku. 
Aby ten plan wykonać w 


leży zorganizować dostawy, opierając 


je na gęstej sieci punktów zlewu, tak|taminę „C“, Zęby należy czyścić 
aby chłop nie miał więcej niż 1—3 km. | szczoteczką, nie oszczędzajac dziąseł, 


do przebycia. Wyniesie to około 3 zlew 
nie na gminę ta jest przeszło 3 tysiące 
punktów na całym obszarze kraju. 


całości, na| należy jeść w większych 


dnich witamin. Aby usunąć te dólegliwo:ć 
ilościach cebuir, 
kwaszoną kapuste į ogórki, Można też zazy 
wać cebion w tabletkach zawierający wi- 
twarda 

gdyż 
bedzie to stanowiło rodzaj wzmacniającego 
masażu. Przy codziennym myciu zebów 
płukać usta naparem szałwii, lub wodą z Ao. 
datkiem wody utlenionej (1 łyżka na pó 


Poza tym spółdzielczość musi stwo-| “Klanki wody. „o, 


rzyć chłopu dogodne warunki płatno* 


NIESZCZĘŚLIWY FACHOWIEC: Powie 


ści, aby wybierał dostawę Ho spółdziel-| niem Pan zwrócić się do Ineptktórału Pracy 


ni, a nie do pośrednika. Przy tym na- 
leży rozwinąć też akcję uświadamiają” 
cą, gdyż spekulant będzie 


ceny, aby tylko chłop jemu sprzedał 
swóje wyroby. 


w Łódz przy ulicy Zachodniej 64. Jeśli cho 
dzi o odwołanie się od decyzji Ubezpiecza!. 
ni Społecznej musi Pan interweniować w 


ż próbował | Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych ul. too 
wszystkich środków, nawet podbijąnia | sevelta 18. 


. 


.. 
KAZIMIERZ  SĘDZICKI Z JAROCINA: 
Jak już podawaliśmy wszelka spłata dhi- 


Jednakże wszystko to nie dokonaj gów przedwojeńnych jest zaweszóna dò cza 


przelomu, jeśli nie potrafimy wydatnie 
zwiększyć hodowli krów i wydajności 
mlecznej. Większość chłopów, bowiem, 


nieumiejętnie obchodzi się z bydłem i 


su ukazania się dekretu w tej sprawie, któ- 
ry ustali szczegółową procedurę i waloryza- 
cie długów przedwojennych. 

+... 


TRZYNASTOLATKA Z WŁOCŁAWKA: 


niema też na to odpowiednich warun-| Niestety wiersze Pani są słabe i nie warto 


ków. 
Doświadczenie wykazuje, że ta sama 


sobie zawracać mmi głowy. Jest to zwyczaj 
bardzo rozpowszechniony w szkole, że mło 
da dziewczyna koniecznie musi pisać wier- 


krowa w ciemnej brudnej oborze daje) sze, W większości wypadków jest to tylko 
tylko 5 litrów mleka podczas, gdy w| Pozużyteczna strata czasu. 


gospodarstwie 
15—18 litrów. 
ta jest ogromna. 


spółdzielczym dawała 


Chcąc więc spełnić wszystkie te za-| ™ Piotrkowskiej 133, 


dania, trzeba zmobilizować w ramach 


WARSZAWIANKA: Do wstąpienia do 


Jak widzimy różnica | szkoły dziennikarskiej konieczna jest duża 


matura, Sekretariat szkoły mieści się przy 


. 


SIKORSKA H, Z ŁODZI: Jefi rodzice 


spółdzielczości najbardziej świadomy i| zabronili Pani utrzymywania stosunków to- 


najaktywniejszy element chłopski, któ- 
ry potrafi podzielić się ze swymi do- 
świadczeniami z innymi rolnikami. 


1 Ubezpieczalni Społecznej w Łodzi 
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wał nadwyrężenie mięśnia sercowego, 
zaaplikował mu zastrzyk i zalecił spo- 
kój. 

A tymczasem całe wybrzeże mówiło 
o jego bohaterstwie, a w gazecie uka- 
zała się wielka wzmianka. 

„Rzeżbiarz Prokowski nie po raz 
pierwszy daje dowód swojej odwagi — 
pisano o nim. — Cztery lata temu 
otrzymał medal za wyratowanie z Wi- 
sły dwóch tonących akademików. Inny 
medal otrzymał jeszcze przed tym za 
wyratowanie z plomieni kobiety z dziec 
kiem. Rok temu Prokowski bawiąc w 
Zakopanem wziął udział w ekspedycji 
pogotowia tatrzańskiego, które ruszy- 
ło w góry, Na ratunek turysty, który 
zaginał na jednym z najbardziej niebez 
piecznych odcinków Orlej Perci. I właś 


nie cdwadze i poświęceniu Prokowskie' 


go przypisać należy, że nieszczęśliwy 
turysta został uratowany. Jest wręcz 
coś zadzwiającego i nieszmowitego w 
tej graniczącej z desperacją odwadze, 
z jaką Prokowski, sam narażając się 
na śmierć, rzuca się na ratunek innym 
Czy to jest bohaterstwo czy  najszla” 
chetniejszy obłęd?“ 

Kiedy rzeżbiarzowi, z którym się w 
międzyczasie zaprzyjażniłem,  przynio- 
słem tę gazetę do jego pokoju. on 
przeczytawszy powyższy artykuł, jak 
gdyby spochmurniał! nagle. 

Przez chwilę milczał a potem zaczął 
powoli. 

— Dopowiem panu resztę. Proszę 
posłuchać: przed dziesięcioma laty po- 
ślubiłem kóleżankę z Akademii Sztuk 
Pięknych. młodą, utalentowaną pejza- 
żystkę. Byliśmy ze sobą bardzo, bardzo 
szczęśliwi, a nasza pracownia stała się 


warzyskich z Jej kolegą, widocznie mieli ku 
temu swoje ważne powody. Jest Pani już © 
tyle dorosłą, że trzeba było porozmawiać 
z nimi i spytać się dlaczego się eprzeciwia- 
ją. a nie dopuścić do awantur w domu, co 
w konselcwenejt skończyło ste. zerwaniem 
stosunków między nią a Jej narzeczonym. 
W każdym razie nic jeszcze nie jest straco 
ne, gdyż po porozumieniu się z rodzicami 
i przekonaniu ich o niesłuszmości stanowi- 
ska, jakie zajęli w tej sprawie, może Pant 
nawiązać ponowny kontakt z Jej ukocha- 
| nym, wyjaśniając mu cała sytuację, Jesteś 
my przekonani, że jeśli kocha Panj swego 
narzeczonego uda się Jej zmienić postano- 
wienie rodziców i pokonać wszelkie trudno 
s które stoją na drodze do waszego szczę 


miniaturką małego raju. 
dziwnego: kochaliśmy 
Pewnego lata, w poszukiwaniu no* 
wych motywów, pojechaliśmy do 
Włoch. W Neapolu mieszkaliśmy (ze 
względów oszczędnościowych) w ma* 
lym hoteliku na przedmieściu. Pewne- 
go wieczora, podczas gdy Władka zo- 
stała sama w hotelu, poszedłem odwie- 
dzić moich znajomych. Wróciłem póź- 
no. Kiedy dochodziłem do naszego ho- 
telu, z pobliskiego zaułka usłyszałem 
nagle przeraźliwy krzyk kobiety. Zro- 
zumiałem, że dzieje się coś straszneg: 
Może nawet jakaś zbrodnia?.. Chei 
łem pośpieszyć na ratunek nieszczęśli- 
wej. Rozmyśliłem się jednak. Nie chca 
łem tu, na zupełnie obcym sobie tére- 
nie, mieszać się do cudzych spraw. 
I chociaż przeraźliwie brzmiał tamten 
kobiecy głos, wzywającej ratunku, po* 
szedłem dalej. Kiedy jednak wróciłem 
do hotelu, nie zastałem tam swojej żo- 
ny 


Nie , zresztą 
się ogromnie. 


Opowiadający przerwał 1 dokończył 
dopiero po dobrej chwili. 

— Okazało się, że Władka wyszła na- 
przeciw mnie.. I w ciemnym zaułku 
została ograblona, a potem zabita przez 
nieznanych opryszków:. To jej był 
właśnie ten głos, wzywający 0 pomoc... 
Ja jednak nie pośpieszyłem jej na ra- 
tunek... I tak zginęła: przez moje tchó- 
rzostwo, 


— Od tego czasu ogarnęło mnie fo, 
co określił ktoś jako .najszlachetniej- 
szy obłęd”. Jak gdyby rehabilitując się 
sam przed sobą śpieszę na pomoc gl- 
nącym i niejednemu już uratowałem 
życie: z wyjątkiem tej, którą ukocha- 


łem nad wszystko. 


WICEK: — O rety! A to co? 

DOZORCA: — Nic takiegol U pana 
$obka puściła ruła, no i, tego, trochę 
zalało... 

MONTE! 


: — To ja naprawięl 


Wiece protestacy(n2 
przeciwko zbrodniom faszys 
tów w Hiszpanii i Grecji 

Jutro, tj. w niedzielę, o godz. 10.30 


w sali CRDK odbędzie się zwołany 
przez Polski Związek b. Więźniów Poli 
tycznych wielki wiec protestacyjny 


pod hasłem: „Domagamy się uwolnie- 
nia z faszystowskich wiezień Hiszpanii 
i Grecji. dzałaczy demokratycznych!“ 

Referat polityczny wygłosi prezes 
kola łódzkiego PZbWP Wincenty Sta- 
wiński. 

Zarząd kola wzywa cale spoleczeń 
stwo Łodzj do wzięcia masowego udzia 
lu w tym wielkim proteście przeciwko 
zbrodniom faszystów gen. Franco i So- 
fulisa 

Podobne wiece protestacyjne odbędą 
się w Zgierzu (20 bm. o godz. 18:30) 
oraz w niedzielę, 21 bm. w. Pabiani- 
cach, Piotrkowie, Tomaszowie —Maz. i 
Radomsku. (t) 

. 2 . 
Woj. łódzkie 
: . s . 
najregularniej płaci! 

W ramach ogólnokrajowego współ 
zawodnietwa w wpłatach na podatek 
gruntowy i Fundusz Oszczędnościowy | 
Rolnictwa — pierwsze miejsce w całym 
kraju uzyskało w październiku rb. wo- 
jewództwo łódzkie, wykonując 135 
proc. planu. 

Pomyślny wynik osiągnięto m. in. 
dzięki stałemu uświadamianiu rolni 
ków poprzez odprawy i pogadanki w 
poszczególnych gromadach. (k) 


N: uczyciele urzcza 


Zjednoczenie partii robot- 


niczych 
W dniu wczorajszym rozpoczął się w 
Łodzi zjazd delegatów powiatowych 


oddziałów Zw. Nauczycielstwa Polskie- 
Bo. 
Kurator okręgu łódzkiego w refera- 
cie swym wskazał na konieczność 
uczczenia zjednoczenia partii robotni- 
czych również i przez nauczycielstwo 
polskie, które tak samo jak c: klasa 
robotniczą zwiększy niewątpliwie wy- 
dajno$ć pracy, uświadamiając jedno” 
cześnie młodzież o znaczeniu socjalizmu 
dla Polski. 4 

Dalsze obrady nauczycielstwa doty- 
czyć będą obecnych zadań, jakie stoją 
przed nauczycielem polskim a zadania- 
mi tymi jest w pierwszym rzędzie de: 
mokratyzacja nauczania w Polsce. (k) 


a . D " 
Szczepienia dzieci 
b . . 
dobiegają końca 
Zakończona z ła w Łodzi jesien- 
na akcja szczepień ospy. Ogólem na 
terenie naszego miasta  zaszczep'ono 
3.978 niemowląt Oraz powtórnie — 
7.241 dzieci starszych. A. 
Dobiegają również końca szczep'enia 


ochronne przeciwko dyfterytowi, Będą 
sie one odbywały do końca bm. ` 4k) 


MONTER: — Kiepskie z was sąsiady, 
że nie pomegliście w biedzie... 

DOZORCA: — E paniel Jak kto komu, 
tak każdy i onemu! Sobek nikomu nie 
pomaga! 


Czas nagi 


z EXPRESS ILUSTR 


PRZYGODY WICKA i WAC 


SOBEK: Nie zastałem ślusarza! A 
tu już, widzę, po powodzi? 

DOZORCA: — Ano! Pan Wicuś i nan 
Wracuś staszczyli szlusiarza, który rutę 
zatyka .. 


= 


SOBEK: — Tylko niech pan drogo nia 
policzy, bo nie dam! Ojejll Co to się z 
panem stało? 

MONTER: — A co się miało slać? Za- 
łatałem rurę i basta! 


Mieszkania są! 


Trzeba tylko dokła (niej szukeć. — Niektóre instylucje zajmują zbyt 
wiele lokali. — Nie wyczerpano jeszcze wszystkich środków! 


Dramatyczna walka o mieszkania trwa. | zbyt dużego pomieszczenia w stosunku 


Lotne komisje niezmordowanie obcho- 
dzą wszystkie domy łódzkie, sprawdza- 


do swych rzeczywistych potrzeb. 
Czas nagli. Coraz mniej dni dzieli nas 
od ch'odów, a gdy mróz ściśnie — nikt 


jąc jak kto mieszka | czy nie zajmuje | nie może zostać bez dachu nad głową. 


W Łodzi — jedno, w Warszawie — drugie 


Dwa mieszkania p. Stefanii 


Pomysł z ambasadą i „martwe dusze* 


dwóch mieszkań przez 
jedna osobę, choćby nawet w dwóch 
różnych miejscowościach, zabronione 
jest obowiązującym dekretem. 

N'e wszyscy jednak stosują się do 
tego. Jak ostatnio np. ustalono, nie* 
zgodnie z dekretem postępowala Stefa- 
nia Michałowska, która  jednocześn'e 
była właścicielką dwóch mieszkań. Jed 
no 4-pokojowe miała (i ma nadal!) w 
Łodzi przy ul. Łąkowej 22, drugie 
3-pokojowe w Warszawie przy ul, Be- 
rezyńskiej 29, gdzie nie mieszka stale, 
ale zameldowana jest jako stała miesz- 
kanka. 

Bez zezwolenia 
wych p. Michałowska 
pokój pewnemu obywatelowi. 


Zajmowanie 


władz kwaterunko 
odnajęła jeden 
Kiedy 


oddział kwaterunkowy po wykryciu te-| ; 


go nadużycia przydzielił dwa pokoje 
dyrektorowi ZOM*u, Michałowska n'e 
chcąc dopuścić do zajęcia mieszkania 
zwróciłą się do sWego znajomego, pra- 
cownika ambasady francuskiej, aby 
ambasada zajęła część jej m eszkania. 

Mimo, że ambasada dysponuje wlas- 


Jeden lekarz na 7 tys. 


W Łodzi- 


nymi domami dla swych pracowników, 
przystała na tę propozycję i zajęła 2 
pokoje w mieszkaniu Michałowskiej. 

Wkrótce w Warszawie odbędzie 
rozprawa karna przeciwko przed: 
biorczej łodziance. Grozi jej nie tylko 
utrata jednego z mieszkań, ale także 
wysoką kara, 

Należy jeszcze dodać, że w mieszk 
niu p. Michałowskiej w Łodzi również 
dzieją się niezwykłe rzeczy. Bo jak 
ustaliliśmy na miejscu w książce mel- 
dunkowej fguruje wprawdzie 8 osób, 
ale w rzeczywistości przebywa tu o wie 
le mniej lokatorów. I tak na przyk'ad 
studentka Krystyna Antosiewicz jes 
zameldowana, ale od pół roku nikt jej 
i i a kupca Witolda Krzy* 
go, którego nazwisko tak sa- 
uruje w książce — nie widziano 
już od roku! 


Najwyższy Czas zlikwidować 
twe dusze“ w mieszkaniu przy ul. Łą* 
kowej 22 i załatwić powikłane sprawy 
mieszkaniowe p. Michalowskiej! (4) 


m.eszksńrów 


pół biedy 


Pomoc lekarska w Łodzi jest niedo- 
stateczna. W mieście jest zbyt mało le- 
karzy, toteż często zdar: 
ba tracić wiele czasu, za 
potrzebną pomoc i opiekę 

Jeszcze gorzej sprawa ta wygląda 
na terenie województwa łódzkiego. 

Najlepiej zresztą stan ten obrazuj 
opracowana obi le statystyka 
- Wynika z n'ei. że w woijewórztwie 
łódzk'm, nie wliczając samej Łodzi, 
znajduje się 257 lekarzy, z tego w mia- 
stach wydzielonych i powiatowych 172, 
a na wsiach zaledwie 85! 

Jeżeli pominąć lekarzy os'ad'ych w 
większych miastach, ło na jednego le- 
karza przypada 16.500 mieszkańców. 
Jeżeli: zaś uwzalednić wszystkich leka- 


m uzyska się 


, że trze-| 


rzy praktykujących na terenie wojewodz 
twa i obliczyć stosunek do liczby mies 
kańców miast i wsi, to otrzymamy, fż w 
województwie łódzkim jeden lekarz! 
przypada na 7.000 mieszkańców. 

Tak samo jest z pomocą dentystyczną 

Liczby te mówią seme za siebie 
Wskazują na natychmiastową  koniecz- 
ność planowego rozmieszczenia leka- 
rzy I służby lekarskiej po wsiach | ma- 
łych miasteczkach. W tym też kierunku; 
zm'erzają ostatnie posunięcia władz 
centralnych, które postawi*y sobie za 
zadan'e otoczenie opieką lekarską wszy 
stkich mieszkańców kraju, bez wzgledu 
na to, czy mieszkają oni w dużych o- 
środkach. czv też na prowincjil tk)! 


t! krytycznym momencie, 


„mar-, 


A na razie są jeszcze bezdomni w nā- 
szym mieście, 

Onegdaj posterunki MO przeprowadti 
ży nagą lustrację w poczekalniach dwor 
cowych na stacji Łódź Kaliska | Łódź 
Fabryczna. Na ławkach zastano kilka ©- 
sób, które urządziły tu sobie nocleg. Pa 
czątkowo przypuszczano, że to przeje- 
zdni pasażerowie, ale okazalo się, ża 
są to, bezdomni. 

Pracują w Łodzi, ale mieszkań, jak do 
tąd nie mogą dostać. Od paru tygodni 


śpią więc na twardych ławkach i w odzie 


Na terenie Widzewa znajdują się ba- 
raki. Czy nie możnaby ich przerobić na 
tymczasowe mieszkania dla tych niest- 
częśliwych? Zawsze to lepsze, niż wa- 
lęsan'e się z poczekalni do-poczekalni. 

Władze miejskie dok adają wszelkich 
starań, aby w.jak najszybszym czasie 
przesiedlić wszystkie rodziny z zagro- 
żonych ruder. Dom przy ul. Kilińskiego 
16 został już ca*kowicie ogo'ocony. 30 
rodzn otrzymało już stale mieszkania, 
zaś pozostałe w liczbie ośmiu umiesz- 
czono tymczasowo w lokalach poskle- 
powych, 

Nasuwa się jednak pytanie, czy w tym 
w okresie tak 
' silnego głodu mieszkaniowego, wyczer- 
|pano wszelkie środki, mogące zaradzić 
zu? 

Wydaje się, że — nie. Kontrola lokall 
mieszkalnych i użytkowych — to jeszcze 
malo. Trzeba sięgnąć g'ębiej. Trzeba 
skontrolować także niektóre instytucje, 
które zajmuja bardzo wiele lokali, a nie 
przejawiają bynajmniej zbyt ożywionej 
dzia”alności. 

Weźmy dla przyk!adu chociażby Pań 
stwowy Urząd Repatracyjny. Swego cza 
su placówka ta odgrywała bardzo do- 
iosłą rolę, śpiesząc z pierwszą pomo- 
a licznym rzeszom repatriantów, wra- 
cających do kraju. Ale wielka fala już 
minęla. Obecnie ruch renatriantów jest 
m'nima!ny. Po cóż wiec PUR zajmuje ty- 
le domów w Łodzi? Instytucja ta okupu 
je od dołu do góry cały budynek przy 
ul. P'otrkowskiej 29, gdzie przed wojną 
mieściy się prywatne mieszkania, bu- 
dynek przy ul. Sienkiewicza 58, itd. itd. 

Tak samo mniej więcej wygląda sy- 
tuacja z G*ównym Urzedem Likw'dacvj: 
nym. W Łodzi jest jednocześnie OUL | 
| GUL, a każdy zajmuje oddzielny duży 
budynek. Czy to nie za dużo? 

Gdyby tak dobrze poszukać, na pew- 
no znalazłoby się jeszcze wiele innych 


| przyk'adów, gdy rzeczywiste potrzeby 


nie idą w parze z faktycznym stanem 
rzeczy. S'usznym wiec będz'e, gdy w do 
bie srożącego sie modu mieszkaniowe- 
qo, kontrolą objęte będa wszyst- 
kie budvnki łódzkie, to) 


Zaprzedali się 


EXPRESS LUSTR 


AKTORZY - ZDRAJCY 


odpowiadają przed sądem za udział w antypol- 
skim filmie propagandowym 


„rynek Łucka rozbrzmiewa krzykiem. 
Z okien i drzwi budynku z napisem 
„Deutsche Schule" lecą ławki, przybory 
szkolne, książki. Dookoła tłum uczniów- 
Polaków. Jeden z chłopców oblewa ław 
kl benzyną. Żandarm polski rzuca w pło 
mienie klatkę x kanarkiem, 

Córka miejscowego doktora Niemca h 
terweniuje u burmistrza Samborskiego. 
"Ten wyrzuca ją brutalnie z budynku. 
Szkołę zajmuje polska żandarmeria. W 
miasteczku zapada zmierzch. Młoda 
Niemka idzłe z narzeczonym do kina. Na 
ekranie defilada wojska, Niemcy nie 
chcą śpiewać polskich pieśni, Na salę 
wkracza bntnie sierżant polskiej policji 
Michał Pluciński. Każe wyrzucić z sali 
wszystkich Niemców. Młoda Niemka pro 
si o pomoc dla rannego narzeczonego, ale 
policjant polski odmawia z krzykiem... 


Oto parę scen z osławionego nie- 
mieckiego filmu propagandowego 
„Heimkehr“, którego bohaterzy —— ax- 
torzy polscy — zasiedli obecnie na ła- 
wie oskarżonych pod zarzutem współ- 


pracy z aparatem niemieckiej propa- 
gandy. 
Film nakręcono podczas okupacji 


Miał on za zadanie zohydzić wszystko, 
co polskie, pokazać Niemcom i światu, 
jak to brutalnie obchodzili się Polacy 
z „biednymi Niemcami!*... 

Na ławie oskarżonych zasiedli: Mi- 
chał Pluciński, Juliusz Łuszczewski, Ste 
fan Golczewski i Wanda Szczepańska. 
Giówny oskarżony Bogusław Samborski 
przebywający obecnie w Ameryce Potu- 
dniowej, sądzony Jest zaocznie. 

Odtwórca roll brutalnego policjanta 


Michał Pluciński jest zdenerwowany, 
mnnm 


Węgielw workach 
będzie sprzedawany na po- 
dwórzach 


Centrala Zbytu Produktów Przemysłu 
Węglowego w Łodzi wprowadza intere 
sującą inowację. Jeszcze w tym miesią- 
ou na miasto wyruszą samochody cięża 
rowe, które będą sprzedawały ludności 
miasta węgiel w workach. 

W sprzedaży znajdą się worki po 50 i 
100 kilogramów węgla, w cenie po 400 
złotych za metr. 

Warki w ruchomej sprzedaży będą z3 
plombowane, a węgiel najlepszego ga- 
tunku. (k) 


„Chomiczowa pyszniła się Janką. Prze 
cież to ona odkryła jej malarski talent. 
Ewa musiała przyznać, że rysunki Janki 


zdradzaty nieprzeciętny talent. Jedna z 
sukieneczek dziecinnych, ozdobiona hał 
tem pomysłu Janki, zdobyła sobie uzna 
nie w jednym z magazynów w misście. 
Zamówiono od razu tuzin takich sukie- 
nek, najrozmaitszych rozmiarów. 

Ewa Bonn patrzyła przez małe okien- 
ko do celi Wierzbickiej. Janka odsunęła 
nagle arkusz papieru, rzuciła zniechęco 
na ołówek na stół Ewa zasunęła cicho 
okienko. Kazała strażniczce otworzyć 
drzwi. 

— Dobry wieczór pani. — Dyrektorka 
nie mówiła więźniarkom po imieniu. — 
Widzę, że pani znów rysuje? Ciemno tu. 

Janka popatrzyła na białą kartkę z le- 
dwie widocznym rysunkiem. Zgniotła ją 
w dłoni. 

— Nic mi się nie udaje. Nie potrafię 
narysować prawdziwej dorosłej sukien- 
ki. Modnej i eleganckiej. Po prostu nie 
wiem, jak. Nie znam się zupełnie na mo 
dzie. 

— Nigdy nie miałam okazii być na te- 


mówi niepewnie. Zeznaje, iż w przed- 
dzień zastrzelenia Igo Syma otrzymał 
wezwanie do teatru „Komedia“. Sym za 
proponował mu, aby zagrał w filmie nie 
mieckim. Pluciński zgłosił się do preze- 
sa ZASP-u Damięckiego, prosząc o radę. 
Damięcki, wiedząc, że Pluciński otrzy- 
mał już kartę z Propaganda - Abteilung 
oświadczył: „Kto sobie nawarzyt piwa, 
niech je wypije". 

Pluciński uparcie twierdzi, że nia 
znał treści filmu, gdyż mówił w filmie 
wyłącznie po niemiecku, nie znając te 
go języka. 

Kłam tym zeznaniom zadaje wyświe- 
tlenie filmu na sali sądowej. Okazuje się 
bowiem, że Pluciński mówił po polsku! 

Również nie przyznaje się do winy dru 
gi aktor polski — Juliusz Łuszczewski, 
który odtwarzał rolę widza w kinie. Ale 
i on miał kartę Propaganda - Abteilung 
I on występował w gadzinowym teatrze 
„Komedia*, 

Wypiera się winy także Stefan Golcze 


„Heimkehr 


wski, wypiera się Wanda Szczepańska. 
Wszyscy jednak oskarżeni przyznają, że 


Scena i ekran 


Dzieci ulicy 


Dużo się ostatnio w naszej prasie pisało o po 


ziomie powojennych lilmów włoskich, z któ- 
rych kilka jak: „Rzym miasto otwarte” i „Słoń 
ce wzejdzie jeszcze” uzyskały najwyższe nagro 
dy na międzynarodowych festiwalach Mimo- 


wych. 

Dlalego też nic w tym dziwnego, że pierw- 
szy włoski fllm „Dzieci ulicy”, (Sciuscia) wy- 
świetlamy obecnie w „Bałtyku”, wzbudził wiel. 
kie zainteresowanie publiczności. 

Akcja filmu toczy się w Rzymie po upadku 
Niemiec. Tematem jego jest życie dzieci ulicy, 
których popularnie we Włoszech nazywają 


wiedzieli o zamierzeniach niemieckich | „Sciuscia”, co pochodzi z angielskiego | ozna- 


wobec narodu polskiego. 
Dlaczego więc bez żadnego przymu- 
bog się wciągnąć do antypolskiego 
ju? 


cza czyścicielj butów. 

Reżyser Vittorio de Sica pokoztł nam bez 
ogródek, jak wygląda „oswobodzenie* Włoch, 
i jakie przerażające skutki miało dla mieszkań 
ców tego kraju to rzekome wyzwolenie 1 fa- 


Na pytanie to znajdziemy odpowiedź | szyzmu, które oddało ich właściwie w ręce im- 
w wyroku sądowym. Wykrętne zeznania |Perializmu amerykańskiego. 


oskarżonych nie mają ż znacze- 
nia. Rola aktorów polskich, którzy posz- 
li na lep propagandy niemieckiej i wy- 


Nielegalny handel, zbrodnia, nędza prolela- 
riału, brudy ulicy i faszystowska zgnilizna 
„wyższych” sfer administracji włoskiej, Która 
w dalszym ciągu lrzyma w ręku słer rządów 


stępowali przeciwko własnemu na-|w swoich rękach, wysługując się amerykań. 
rodowi i własnemu Państwu — jest aż| skim „zdobywcom” — oto tło filmu, na kanwie 


nadto przejrzysta. Z podobnymi propo- 
zycjami Niemcy zwracali się do wielu 
aktorów polskich, ale spotykali się z od- 


którego rozgrywa się osobista tragedia dwóch 
iniodych chiopców z przedmieścia Rzymu. 

Na skutek ciemnych  machinacji dorosłych 
prowodyrów, dostają się oni do domu popraw- 


mową. Większość bowiem aktorów oka- | czego. I tu dopiero następuje całkowita depra- 
kazała się dobrymi Polakami i mimo tru | waco tych dzieci. Melody donosicielstwa, szan 


dnych warunków życiowych wola*a zre- 
zygnować z ponętnych propozycji. Ina- 


tażu i łotrowskich podsiępów prowadzą je do 
uupelnego wykolejenia. Następuje załamanie 
psychiczne, które kończy się zabójstwem przy- 


czej jednak uczynili Samborski, Pluciń- | jaciela przez przyjaciela. 


ski, Łuszczewski jtp. | dlatego też po- 
niosą w pełni zasłużoną karę! = (5) 


Uciekli z wiezienia 


«lecz trafili do 


Zuchwałą ucieczką z więzienia przy 
ul. Kraszewskiego wsławili się Leszek 
Zasadziński, Bronisław Frajszer, Bole- 
sław Bandachowicz i Edmund Kucner. 
Energicznie przeprowadzone śledztwo 
ujawniło, że pomocy w ucieczce udzie: 
lił więżniom Tadeusz Wieczorek, który 
przesłał im w paczce żywnościowej pił- 
kę stalową. 

Zabrali się ochoczo do roboty. Przy 
pomocy piły usunęli z okna kratę, 
miast drabinki posłużyły im związane 
ręczniki, po których spuścili się na uli- 
cę i po szczęśliwym wylądowaniu — 
zblegli. Szczęście jednak trwało krótko. 
Szybko przeprowadzony pościg dopro" 
wadził do ujęcia Zasadzińskiego, Fraj- 
szera i Bandachowicza. Wieczorka 


Kucnera nie zdołano jeszcze schwycić. 

Uięci zbiegowie znaleźli się z powro- 
tem w tymże więzieniu. Szlak powrot 
ny odbył się mniej 


romantyczn'e po 
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wil mody. Gdybym chociaż raz zobaczy 
ta kilka naprawdę ładnych sukien. 

— U Chomiczowej są żurnale. 

— Eh, te żurnale. Nie tam nię ma cie- 
kawego. Same banalne, obnoszone suk- 
nie 

Przez cały czas ich rozmowy, Ewa 
patrzyła na nią badawczo. Żaden szcze 
gół tej bladej twarzy nie uszedł jej u- 
wagi. Czy była ładna? 

— Niestety, nie mam możności wy- 
słać pani do Paryża. 

Janka zesztywniała. 

Nie powinna drwić z niej ta wolna ka 
bieta. | naraz zapragnęła ze wszystkich 
sit być tam właśnie w Paryżu. 

Zobaczyć, jak się ubiersją te najele- 
gantsze kobiety świata i móc rysować 
podobne suknie. Ona, która nigdy nie 
miała na sobie kosztownej sukni, pra- 
gnęła rysować je dlą innych. 

— U nas nie potrzeba żadnych wy- 
kwintnych modeli. Nasze odbiorczynie 
nie robią u nas takich zamówień. Nie ma 
ją do nas jeszcze zbyt wielkiego zaufa- 
nia. Zres: bogate kobiety nie będą 


nosiły sukien szytych w więzieniu. Wy- 
starczy. że szyjemy dla kobiet pracuja- 


tej samej celi 
schodach, w orszaku straży więzien- 


nej, która gościnnie przyjęła dawnych, 
dobrych znajomych. 


W tym dramatycznym lilmie pokazano nam 
brutalna prawdę powojennego życia we Wła- 
szech, pokazana nam jakim ono jest w rzeczywi 
slości. Każda scena wstrząsa widza do głębi i 
pozostawia niezapomniane wrażenie. Jednakże 
pod koniec spodziewamy się, że ten inteligen- 
tny reżyser, jakim jest de Sica, da nam jakleś 
rozwiązanie, jakieś wyjście z lej tragicznej, 
brutalnej prawdy. Niestety, Twórca, albo nie 
chciał, albo nie mógł postawić tej kropki nad 1. 

Dlatego też tilm, nie posiadający właściwego 
socjaliamowi oplymizmu, który możemy zoba- 
czyć we wszystkich radzieckich obrazach, wy- 
wiera straszliwie przygnebiające wrażenie. Jed 


Nie mniej gościnnie zostali potrak= |nekże mimo to amusza widza do zastanowienia 


towani wczoraj przez Sąd Okręgowy 
Frajszer i Bandachowicz, którzy oka- 


się i do samodzielnego rozwiązania tej traglcz- , 


nej sytuacji, 
Opracowanie artystyczne filmu I gra akłor- 


zali się i tu dawnymi znajomymi, gdyż |ska wykonana przeważnie przez mlodych chło 


z wyroku tegoż Sądu odsiadywali za 
liczne kradzieże i włamania — pierw- 
szy dwukrotne kary: 10 i 5 lat, zaś dru 
gi za włamanie do fabryki firanek — 5 
lat więzienia. Tym razem Sąd wymie- 
rzył im za pechową ucieczkę po 2 lata 
więzienia. Poza tym Frajsger — za 
wręczenie  milicjantowi 


złotych, poparte prośbą, by go nie do'| były do kraju po sukcenach w Ame: 


prowadził do komisariatu — na 20 ty- 
sięcy złotych grzywny z zamianą na 20 
dni więzienia. 


pców, którzy nie są zawodowymi artystami, 


wyższym poziomie. J. B. 
wawa www 
NIEDZIELNY PORANEK POPULARNY 
W FILHARMONTI. , 

W niedzielę, 21 b, m. o godz. 12,15 w Pilhar- 
monii Miejskiej w Łodzi w ramach popularne- 
go poranku symtonicznego wystąpią: BOHDAN 
WODIUZKO — dyrygent, oras ADAM KU- 


ok. 5 tysięcy | RYŁŁO — skrzypek - wirtnoz, niedawno przy” 


W pro- 
grumie muzyka rosyjska: Mussorgski: Noc na 
Łysej Górze, Czajkowski: Koncert skrzypcowy, 
Głazunow: Wale koncertowy i Borodin: "Tuńue 
połowieckie, Ceny miejsc zniżone. Kasa Pilhar- 


Jedynie Zasadziński, ze względu na] mouii czynna od 10 do 1%, w niedzielę od 10 


dotychczasową niekaralność i bierną ro 
lẹ w nieudanej wyprawie — został ska- 
zany na 6 miesięcy więzienia. (p) 


cych, których nie stać na nic kosztow- 
nego. Niech pani tyle nie pracuje wie- 
czorami. Szkoda oczu. Dobranoc. 

Wyszła poważna, obca, wyniosła, We 
drzwiach zatrzymała się jeszcze. 

— Nie odpisała pani panu prokurato- 
rowi. 

Janka zmieniła się na twarzy, zaciąła 
usta. 

— Nie mam nic, co by mogło zaciexa 
wić pana prokuratora. 

Ewa wyszła z ledwie widocznym u- 
śmiechem zadowolenia. 

W dwa dni potem załatwiała w mini- 
sterstwie sprawy, związane z więzie- 
niem. 

— A wie pani, pani dyrektorko — 
zwrócił się do niej młody aplikant. — 
Mamy sensację w biurze. 

— No. Cóż to się stało? 

— Wcale pani nie mogłaby nawet 
Drzypuścić. Łęcz wniósł podanie o dy- 
misję. 

Patrzyła na aplikanta, nie rozumiejąc. 

— Dymisję? Z jakiego powodu? 

— Nie wiadomo. Tłumaczy się złym 
zdrowiem. Ale tu za tym coś się kryje. 
Dawno już nas dziwiło, że Łęcz ostat- 
nio nie przyjmuje żadnej sprawy. Zaw- 
sze znalazł jakiś pretekst, żeby się wv- 
kręcić. Kiedyż to on ostatnio oskarża? 

Nie odpowiedziała. Ona dobrze wie- 
działa, że ostatnią sprawą Łęcza było 
morderstwo Wierzbickiej. 

Młody aplikant mówił coś jeszcze pod 
niecony. Nie słuchała go. Wyszła. 

Schodziła powoli po szerokich scho- 
dach. 


A więc prosił o dymisję. Dlaczego? | 
co bvło naiholeśniejsze. nie powiedzizł 


do rozpoczącia koncertu. Część biletów, przeze 
naczono dlu członków związków zawodowych, 
rozprowadza Wydz. Kult. - Ośw, O. K, Z, Z. 
(Traugutta 18), 12290k 


jej nic o tym. Takie ważne postanowie- 
nie powziął bez spytania się jej o radę. 
Dotychczas zwierzał się jej z wielu 
swych poczynań, Ona jedna wiedziała 
wszystko o ucieczce jego żony. 

| nagle teraz... Cóż by to miało zna- 
czyć? Czy była może zbyt nieostrożna z 
tą Wierzbicką? Czy mógł się domyślać 
czegoś? Nogi zaciążyły jak kule. Przy- 
stanęta pod jakimś murem. 

Co go mogło zrazić do niej? | jakież 
to plany miał teraz Łęcz? Co zamierzał? 
To wszystko było tak nieprawdopodob- 
ne, że trudno było uwierzyć, 

ROZDZIAŁ DZIESIĄTY 
MATKA ZBYSZKA. 

Papi Zwolińska chodziła szybkim, ner- 
wowym krokiem po swym małym saloni 
ku. Łagodna zazwyczaj i spokojna, by- 
ża dziś zupełnie wytrącona z równowa- 
gi. 
Jak ten Zbyszek spóźnia się dziś na 
obiad. Już od pół godziny powinien być 
w domu. Usiadła wreszcie na kanapce 
i westchnęła udręczona, Tak, Hanka mia 
ła rację. Nie tak łatwo wychować jest 
dziecko. Pani Zwolińska ciągle uważała 
Zbyszka za małego, trudnego do pro- 
wadzenia chłopca. 

O ile lepiej byłoby dla niej, gdyby 
zamiast Zbyszka miała dziewczynkę. 
Przecież o całe niebo łatwiej pokiero- 
wać taką nieśmiałą, cichą dzlewczynką, 
przywiązaną do matki, Bo i Zbyszek, 
nie można powiedzieć, kochał matkę i 
odnosił się do niej z oddaniem i czuło- 
ścią. Ale to nie było to, czego pragnę- 
ła. Zbyszek bardzo prędko zaczął żyć 
swoim własnym. odrebnym żvciem. 


Nr 320 


Drzewo niepotrzebne! 


Rozpalamy ogień.. orzechami 


Nowy produkt jest lepszy i tańsz 


EXPRESS ILUSTRE z 


sześciokrotnie od drzewa. — 


„Lofix“ — rewelacyjny wynalazek polskich uczonych 


Na dworze jeszcze ciemno, ale trze- 
ba już podnieść się z łóżka, aby narąbać 
drzewa i napalić pod kuchnią. Bez cie- 
płego posiłku nie można przecież wyjśż 
z domu na cały dzień ciężkiej pracy. 

Któż nie zna tego kłopotu? Chyba tyl- 
ko ci, którzy mają w swych mieszkaniach 
kuchenki lub maszynki gazowe. Ale t3- 
kich jest nie wielu, W mieszkaniach ro- 
botniczych przeważnie nie ma tego ro- 
dzaju urządzeń. Toteż w każdej rodzinie 
pracowniczej zawsze ktoś musi skoro 
świt zrywać się z pościeli, aby przygo- 
tować strawę dla domowników. 

Pół biedy, gdy drzewo jest suche. 
Cóż jednak zrobić, gdy wilgotne szczap 
ki, jak na złość, nie chcą się rozpalić? 
Trzeba wtedy uklęknąć przy kuchni i 
dmuchać, dmuchać tak długo, aż wresz- 
cie ogień wystrzeli jasnym płomieniem. 

Na ten temat mogliby też coś powie- 
dzieć wożni, którzy muszą o całą godzi 
nę wcześniej przychodzić do biur, szkół 
itp, aby napalić w piecach. Nie wszyst- 
kie bowiem instytucje posiadają cen- 
tralne ogrzewanie. 

Koniec jednak narzekaniom! Uciążli- 
we rozpalanie ognia przy pomocy drze- 
wa należy już do przeszłości! Dzięki wy 
siłkom polskich uczonych wynaleziony 
zosta” nowy, AYN produkt, któ- 
ry wybawi z kłopotu wszystkie gospo- 
dynie domowe! 

Produkt ten nazywa się bardzo niewin 
nie „Lofix*. Ma kształt } wielkość orze- 


Wielkie tańcowanie 
u kochaney braci żakowskiey 


Studenci. Jódzcy słyną z dobrych, pełnych hu 
motu pomysłów. Nie zmieniliśmy też swego 
9 nich zdanło, gdy wczoraj doszio naszych rak 
zaproszenie, zredagowane w pięknym slaropol- 
skim języku, następującej treści: 

„Gwoli pomożenia naszey biedney a kocha- 
ney brac) żakowskiey academicami xwaney 
Waszmość Pana (następuje nazwisko) z rodziną 
na wielkie tańcowanie pięknie prosim, które na 
dniu 20 novembra A, D. 1948 w komnatach Szko 
ły Tealralney przy Gdańskiej Drodze sub nume 
ro 32 mieysce będzie miało. 

Mnogie krolochwile a uciechy dziać się be- 
dą. Dwie żakowskie kapelle w bębny a Iraby 
uderzą, Pieczyste a chłodne strawy, a wina 
a gorzałki, a insze delikatesy gwoli zadowole- 
nia Waszmość Państwa do spożycia będą. 

Tańcowanie od godź. 21. min. 30 oż do wtórne 
go _piania kura odbywać się będzie”. 

Postanowiłem z zaproszenia skorzystać. 

Jenom to przeczyłał był, aże mi wąsiska od 
własney siły t kontenlacyi w górę się unjo- 
sły. Lica mi rumieniec krwawy okrasi} jako 
u dziewkj plochey a wstydjiwey. Jako żywo, 
tak gładkiey gęby dawnom u siebie nie uźrzał, 
chyba od ostatniego krwł puszczania, które 
gwoli uspokoyenią temperamentu każdey wios 
ny mieysce ma, 

Trzy jest rzeczy, które moyą osobę urado- 
wać mogą: primo — kledy dzianeta nogami ob- 
łapię, szablą w powietrzu krzyżyk machnę a na 
miestnik ręką znak uczyni na pohańca ruszać, 
secundo — kiedy niewiasta gładkolica gałami 
zacznie przewracać, a słodkie gesta czynić, a 
przymilać się, a mjadrzyć, aże się w dołku 
wszystko we mnie skręca, lerlio — kiedy gray 
kowie swarni w śnstrumenia uderzą a melodya 
skoczna za żołądek łapie, aże nogi w miejscu 
ustać nie są w stanie. 

Jakom też kazał wnet pocholę wzywać, aby 
mł rynszłunek przed słońca zachodem przygo- 
łowił, Jak się lu przyodziać na to tańcowanie? 
Mam ci ja szarawóry, adamaszkiem podszywa- 
ne, misterney, wenecyańskiey roboty, którem 
w namiocie jednego bisurmana po sprawie na- 
szedł. Mam też i żupanik, złotem a perłami haf 
tewany, com go w Domu Towarowym za dwie 
wioski kupił. A da tego kontusz, szabelka z sa- 
raceńskiey slali i kołpaczek wołoski z pięknym 
czapli» piórem 


cha włoskiego, jest brunatnego koloru, 
i waży zaledwie około 12 gramów. 

Z czego jest zrobiony taki czarodziej 
ski orzech, który nie tylko zastępuje 
drzewo, ale przewyższa je pod każdym 
względem? 

Orzech taki składa się z pyłu węgla 
brunatnego i naftalenu. Posiada on wię- 
kszą kaloryczność niż węgiel i zdolność 
natychmiastowego wytwarzania wyso- 
kiej temperatury. Dość powiedzieć, że 
przy płomieniu „Lofixu” można stopić o- 
łów! 

Orzech taki, położony na ruszcie pod 
węglem, pali się okolo pięciu minut Ja- 


snym płomieniem. Rzecz zrozumiała, że 
węgie! zdąży przez ten czas rozpalić 
się, wobec czego drzewo jest już zupeł- 
nie zbyteczne. 

Pierwsza wytwómia tych „czarodziej- 
skich“ orzechów powstała na terenie 
koksowni Biały Kamień w Wałbrzychu. 
Wprawdzie czynione już były przed 
tym próby zastąpienia drzewa specjal 
ną namiastką, sle nie zdały one mi 


Miasto zaciągnie 


W nadchodzącą środę, dnia 24 bm., 
odbędzie s'ę plenarne posiedzenie Miej 
skiej Rady Narodowej, zwołane dla roz 
patrzenia szeregu aktualnych spraw z 
dziedziny gospodarki samorządu łódz- 
kiego. 

Na czolo. zagadnień, które będą poru 
szone na tym posiedzenia MRN, wy” 
suwa się sprawa zaciągnięcia dodatko- 
wej pożyczki w sumie 51 milionów zło- 
tych na potrzeby Zarządu Nieruchomo- 
ści Miejskich. 

Dzięki sprzyjającej pogodzie prace 
remontowe są w pelnym toku. Znacz- 
na część otrzymanych dotacji państwo- 
wych zostala już wydana, część wpła- 
cono tytułem zaliczek na dalsze robo- 


Ale potrzeby pod tym względem są 
tak poważne, że już w chwili sestal] 
wiadomo, iż zabraknie pieniędzy na wy 


nu. Dopiero obecnie wynalezione orze- 
chy „Lofix* spełniają znakomicie swą 
rolę. 

O tym, jak wielkie walory posiada ten 
produkt, może świadczyć fakt, że zagra- 
nica żywo się nim interesuje, sprowa- 
dzając olbrzymie ilości podpa*kowych 
orzechów. Nie ma się zresztą czemu dzi 
wić. Produkt ten jest bez porównania 
lepszy i tańszy od drzewa. Jeden kilo- 
gram orzechów kosztuje okożo 20 zřo- 
tych i z powodzeniem zastępuje 6 kilo- 
gramów drzewa, A sześć kilogramów 
drzewa kosztuje przecież około 90 zło- 
tych! 

Na rozpalenie węgla w piecu wystar- 
czą w zupełności trzy orzechy, Jeżeli 
zaś chcielibyśmy rozpalać ogień jak do- 
tąd — trzeba byłoby na każdą podpałkę 
zużyć około 200 gramów drzewa. Z te- 
go wynika, że przez zużycie jednego ki 
lograma orzechów zaoszczędza się 6 
kilogramów drzewa, czyli orzechy są tań 
sze sześć razy od drzewa. 

Zresztą produktu tego wcale nie trze 


dodatkową pożyczke 


na wykończenie remontów domów łódzkich 


kończenie zamierzonych remontów bu- 
dynków łódzkich. Dlatego też MRN 
uchwalił zaciągnięcie dodatkowej poży- 
ezki w BGK na doprowadzenie do koń- 
ca wszystkich robót. 

Poza tym rozpatrzone będą sprawy 
planu gospodarczego Zarządu Miejskie 
go na rok 1949, nabycia pod urządze* 
nie ulie dwóch nieruchomości przy ul. 
Łukasińskiego 3 i Wojska Polskiego 
141, oddania terenów na Chojnach pod 
boisko sportowe Zw. Zaw. Pracowni- 
ków Przemysłu Włókienniczego itd. 

Ogółem na środowym posiedzeniu 
MRN rozpatrzy 17 spraw, wśród któ- 
rych znajdzie się również obszerne 
sprawozdanie Komisji Nadzwyczajnej 
sprawującej nadzór nad wszelkimi ro- 
botami, prowadzonymi przez samorząd 
z przyznanych ostatnio dotacji państwo 
wych. 


drób — zaspokoją nasze 


Chcąc się poinformować jak przygotowa- 
ne są na okres świąteczny sklepy i maga- 


zyny Powszechnej 
v Łodzi — zwróciliśmy się w tej sprawie 
do wydziału handlowego tej instytucji, 
gdzie otrzymaliśmy wyczerpujące dane, 
które niewątpliwie zainteresują szeroki 0- 
gół mieszkańców Łodzi. 

Magazyny PSS-u pęcznieją od wszelkie- 
go rodzaju artykułów spożywczych, nadcho 
,dzących codziennie wagonami, Przede 
wszystkim zaopatrzono się w artykuły pod- 


Jeymość Poni także nayokazalsze szaty przy | stawowe, aby nie dopuścić da paska w g0- 


odziać każe, aby yakó łuna wśród krasawic | raczkowym okresie, 
świeciła. Niechay  academicowie į żaczkowie | kupcy chętnie 


wiedza, że podstoli przy jechał. 

Basałyków osiemnaścioro leż z sobą przywio 
dẹ. Dawnom już suponował, że ich w świat 
wprowadzić trzebu. Jeno nie było jeszcze ta- 
kley okazy!. Niechay się tam uczą a do głowy 
kladą, yakich to krotochwii starszyzna używa. 
Jeno od gorzałki a wina mi wara, yako że to 
4 ich stanem pachalęcem nie licuye, a yeszcze 
przygodą w Milicyi « Sądzie Slarościńskiem 
zakończyć się może. 

Kiedy w podkowę zasiądziem in completo, 
wzniosę swoyą szklenicę. Niechay z piersi mo 
yey okrzyk ten wynidzie: 

— Vivant academici cum obywatelibus! KI) 


kiedy to nieuczciwi 


wykorzystują zazwyczaj 
sprzyjającą koniunkturę. i 
Pod dostatkiem jest już cukru, maki | 


Spółdzielni Spożywców | | 


i suszonych, artykułów kolonialnych, jak 
herbata, kawa, rodzynki, orzechy, baka- 
ie itd. Nie braknie również margaryny 
oraz wyrobów cukierniczych i win wszel- 
kiego rodzaju i gatunku. 

Sklepy PSS-u zaopatrzone będą również 
w duże ilości konserw mięsnych i rybnych 
oraz w Śledzie solone w kilku gatunkach i 
po niskich cenach. 

Nowością, która spotka się niewątpliwie 
z dużym zainteresowaniem, będzie sprzedaż 
drobiu i dziczyzny, Nie zapomniano także 
o ozdobach choinkowych i zabawkach dla 
dzieci na prezenty gwiazdkowe. 

Publiczność bardzo interesują ceny. Oto 
ile będziemy płacili w sklepach PSS-u za 
najbardziej popularne artykuły w okresie 


pszennej 50-procentowej, owoców świeżych | przedświątecznym: 


ZA PIWO -to płynny chleb, 
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ba reklamować. Wystarczy tylko zrobić 
jedną próbę, aby już odtąd stale go ü- 
żywać. Nie wszyscy jednak o tych ©- 
rzechach wiedzą, nie wiadomo też, | 
gdzie je można nabyć. 

Otóż orzechy „Lofix* sprzedają wszy” | 
stkie państwowe składy opałowe, W 
Łodzi jest ich trzy: przy ul. Tramwajowej 
15, Srebrzyńskiej 12 I Śląskiej 3-5. „Lo 
fix“ można dostać również w składach 
opatowych PSS-u, 

Jest to produkt państwowego prze- 
mysłu węglowego, który dał w ten spo- 
sób jeszcze Jeden dowód troski o wyga 
dę i budżet świata pracy, 

W chwili obecnej na składach łódz:| 
kich znajduje się okało 25 ton orzechów, 
Gdy tylko zapas ten zostanie rozpro” | 
wadzony, nadejdą dalsze partie. Należy: 
się liczyć z tym, że nowy ten artykuł 
szybko zdobędzie soble popularność. 
Nie ma jednak obawy, aby mogło go 
zabraknąć. Brykietownia w Wałbrzychu | 
pracuje pełną parą. Potrzeby rynku wa- 
wnętrznego będą zaspakajane w zupoł: | 
ności. (s) 


Oneracje przez radio. 


będą przeprowadzać lekarze 
polscy 

Jak się dowiadujemy, w Gdynl por 
wstanie w końcu rb. specjalna stacja, 
która będzie udzielała porad lekarskich 
przez radio. a 

Często zdarza się, że na statku, będą” 
cym na pełnym morzu, zachodzi ko- 
nieczność udzielenia szybkiej pomocy 
lekarskiej dla marynarzy, czy też pa” 
sażerów. 

Rolę tę będzie spelniała właśnie wy“ 
żej wspomniana stacja. Lekarze spe- 
cjaliści, odbierając meldunki ze stat» 
ków będą udzielali porad lekarskich 
drogą radiową, a w razie nagłych wy* 
padków, gdy zajdzie potrzeba dokona" 
nia operacji, będą udzielali tą drogą 
wskazówek dotyczących zabiegów chi- 
rurgicznych. (x) Y 
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więta za pasem 


Sklepy pełne towaru 


Rodzynki, orzechy, herbata, owoce, a nawet bity 


Cukier kryształ kosztuje 175 zł kg, mą: 
ka pszenna 50 proc. — 77 zł, mąka pszen= 
na 67 proe. — 70 zł, rodzynki sułtanki — 
1.700 zł, jabłka świeże — 160 zł, jabłka su- 
szone — 400 zł, śliwki kompotowe — 280 zł, 
herbata — od 4.000 zł, kawa — 1.400 zł, 
orzechy włoskie I gat. — 540 zł, mak nie- 
bieski — 250 zł, cukierki — od 349 zł, kon= 
serwy mięsne — od 340 zł, konserwy ryb- 
ne — od 130 zł puszka, śledzie solone 250 zł. 

Drób i dziczyznę również można już n 
być w sklepach PSS-u. Kury i kaczki bi- 
te i skubane kosztują po 320 zł za kg. in- 
dyki — po 390 zł, zające — od 650 zł sztu- 
ka. 

Jak więc widzimy, towaru jest co nie- 
miara. Każdy znajdzie w sklepie spółdziel 
czym co mu jest potrzebne na święta. Po- 
nieważ w dodatku Państwowa Centrala 
Handlowa również rzuca na rynek olbfzy- 
mie ilości wszelkiego rodzaju artykułów 
żywnościowych — możemy być pewni, że 
w tym roku wszełkie próby spekulantów 
wywołania paska przedświątecznezo spala 
na panewce! (x). 
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Ileż to już razy przchodziliśmy przez 
Plac Wolności? Nikt chyba zliczyć nie, 
| zdola, Nigdy też nie zauważyliśmy w 
tym miejscu żadnej ciekawostki. No bo; 
| cóż tam może być ciekawego? Stary ra 
tusz, zegar na wieży... 

A właśnie ten zegar... Czy ktokolw'ek, 
z przechodniów, sżysząc dzisiaj jego b!-| 
cie, zastanawiał się nad tym, od jak daj 
| wna już ten zegar wybija godziny? 

A by'o to równo 121 lat temu... 
Rozwijającemu się miastu me wystar 
 gzał prowizoryczny, z drzewa tylko zbu- 
 dowany domek, który s!iużył jako sie- 
dziba ówczesnemu Urzędowi Municypal 
nemu, czyli jak byśmy dzisiaj powiedzie 
(M — Zarządowi Miejskiemu. Toteż w 
czerwcu Roku Pańskiego 1827 wzn'e- 
| stono na obecnym Placu Wolności nowy, 
murowany budynek. Nasi pradziadowie 
uzyskali wspaniały jak na tamte czasy 
ratusz, a my — jedyny dzisiaj wartościo 
| wy zabytek architektoniczny w Łodzi. 
Budowniczy ratusza przewidział w pla 
| nach miejsce na zegar. Miasto znalazło 
| się w kłopocie. Skąd tu wziąć taki duży 
| zegar? 

Z pomocą Łodzi przyszed: obywatel 
| Ozorkowa, niejaki Fryderyk Schlosser. 

Nabył on w roku 1827 potężnych GE 
miarów zegar w Berlinie i rezygnując I 
umieszczenia go w swej fabryczce, po- 

darowa* miastu. Zegar przebył daleką 

drogę z Niemiec do Warszawy. Stamtąd 
trzeba go było dopiero przewieźć do 

Łodzi. Ówczesnemu burmistrzowi Czar- 

kowskiemu polecono, aby: „dla pew- 
niejszego zegara rzeczonego bez ust- 

kodzenia na przeznaczone miejsce prze 
wiezienia, jednego z ławników honoro-| 
wych delegował a po przewiezieniu do; 
miasta Łodzi, takowy bezpiecznie pod 
zamknięciem, aż do dalszej Komisji Wo- 
Jewódzkiej dyspozycji umieścił", Jesz- 
cze tego samego roku  Jednokonnym 
wozem przewiez'ono zegar do Łodzi. 
t. 


Zegar był ale nie bił. Teraz dopiero 
zaczę y się klopoty. Ktoś go musia prze! 
| cie umieścić na wieży. Przez wiele lat 
nie można byo znaleźć zegarmistrza, 
| który by się podjął tego zadania. 
Dapiero w roku 1834 znalazł się śmia 
Jek w osobie mistrza Michała Strango- 
sa, który w końcu grudnia za wynagro- 
dzeniem 944 złotych „dokonał montażu 
| zegara, um'eściż go na wieży ratuszo- 
wej, dodał dwa duże cyferblaty z me- 
tałowymi cyframi, wagi i po po'ączeniu 
drutami z dzwonami sąsiedniego kościo 
da ewangelickiego mechanizm urucho- 
mił, za pomocą którego godziny zegar 
T bije"... 
Nowy nabytek wymagał 


Karty żywnościowe 


dla niewidomych i przewodników 
Ministerstwo Pracy I Opieki ‘Spot 
nel podało ao wiadomo że ki 

niewidomy i jego przewodnik p 

prawo; do otrzymania kart żywnoście- 
_ wych | Kat. i ekwiwalentu pieniężnego 

za karty żywnościowe i.opałowe. 

Ekwiwalent wynosi na każdego niewi- 
domego w okresie od 1 kwietnia do 1 
lipca 650 zł., od 1 lipca do 31 grud 
nia'910 zł, i tyleż dla przewodnika. 

W celu otrzymania omawianego skwi 
walentu każdy niewidomy winien w ter 
minie od dnia 25 listopada do. 15 grud- 
nia 1948 r, zgłosić się do Zarządu gm'- 
ny, na terenie której zamieszkuje i przed 
stawić: zaświadczenie od lekarza spe- 
cjalisty, wzgl. ze Związku Pracowników 

iewidomych, stwierdzające, że jest nie 
widomym, oraz zaświadcze! stwier- 
dzające miejsce zameldowania. 

Ponadto ministerstwo informuje, że 
ekwiwalent ten nie dotyczy n'ewido- 
mych inwalidów wojennych i niewido- 


jednak cią- 


ją |dę szez 


głej opieki. Przez dłuższy czas żaden z 
łódzkich zegarmistrzów nie chciał przy 
jąć na siebie odpowiedzialności. Dop:e 
ro w 1837 roku miasto zawario umowę 
z mistrzem Schraeterem, który za pen- 
sją roczną 150 złotych zobowiązał się 
uroczyście „nie tylko najregularniej na- 
kręcać, smarować oliwą ale i w należy- 
tej pieczoowitości i dozorze utrzymy- 
wać zegar na wieży ratusza zaprowadzo 
ny, tak aby żadnej zmianie i zepsuciu 
się nie uległ i regularnie był czynnym 
dla wygody publiczne 

Opieka ta stała si: Jakby rodzinną 
funkcja Schraeterów, A ro po śmier- 
ci starego mistrza zegar nakręcał jego 
syn, a po nim — jego wnuk. 

Taka jest historia zegara na łódzkim 
ratuszu... 


. . 


* 

W najstarszym budynku urzedowym 
znajduje się dzisiaj Archiwum Miejskie. 
Pożółkłe, warstwą kurzu pokryte szoar- 
y, moga nam zdradzić jeszcze wiele 
co mówi 


innych, ciekawych rzeczy. Oto, 


jedna z tych kartel 


Szantażem 


Drugi dzień rozprawy, toczącej się w 
Sądzie Dorażnym przeciwko młodocia* 
nym przestępcom z Zełowa, wykazał z 
całą wyrazistością perfidną rolę głów 
nej oskarżonej — Janiny Kamińskiej. 
Nie dość, że upijała młodych chłop- 
ców — robotników PZPB, nie dość, że 
w swoim ml aniu urządziła meiinę 
ale opornych szantażowała i groziła, że 
jeżeli nie wyru na kradzież przędzy 
jeeżli nie wyruszą na kradzież przędzy 
do fabryki — „wszystkich Wsypie!“ 

W ten sposób Kamińska groźbą i ter: 
rorem trzymała ich w swoich sidłach a 
nawet zdołała skorumpować wartow- 
nika Straży Przemysłowej oraz dwóch 


czlonków Straży Pożarnej. 


: p A KE EZEDO BLUSUER 
2 pożółkłych kartek Łodzi 


Stary zegar na ratuszu 


| wskazuje czas już od 114 lat!-Gdy Łódź liczyła 331 mieszkańców... — 
Miasto musiało dostarczyć 8 jeźdźców do armii powstańczej! 


zmuszała chłopców do kradzieży 


1= Oto demon zła społecznego i dy” 
wersant na odcinku gospodarczym — 
wskazał na Janinę Kamińską prokura- 
tor Śmirow; żądam dla niej su- 
rowej i odstraszającej kary, 


O szczęściu człowieka decyduje wiele naj 
rozmaitszych czynników ale najważniej- 
szym z nich jest na pewno wybór odpo- 
wiedniego zawodu. 

Człowiek nie mający pracy, którą lubi 
i która go pochłania nie może być napraw- 
wy, nawet gdyby posiadał ws 
ko inne — tzw. szczęście osobiste, dobi 


byt itd. 
Praca jest treścią życia człowieka i j 
żeli jest niemiła i nieciekawa — całe ż 


cie traci sens i urok. 

Dlatego tak niezmiernie ważną sprawą 
jest wybór zawodu, dlatego trzeba czuwać 
nad tym, żeby młodzi ludzie po ukończeniu 
naleźli sobie pracę, która da im 


ie okr: 
jest niezdecy- 
dowana, albo też decyduje się pod wpły 
wem jakiejś przypadkowej, zewnętrznej 
okoliczności i później gorzko odpokutuje 
w. życiu ten nieprzemyślany krok. 
Olbrzymią rolę odgrywają tutaj domy 
kultury dziecka, oraz organizacje młodzie- 
żowe gdzie w przeróżnych kółkach i pra- 
cowniach młodzież przyzwyczaja się do sa- 
modzielności, zdobywa metodę pracy nau- 


mych inwalidów pracy, którzy otrzymują 
luż_ekwiwalent przy pobieraniu rent 


kowej, znajduje ujście dla swych zamiło- 


Jeszcze w roku 1815 Łódź nie l:czyla 
więcej, niż 331 mieszkańców. Żyli oni 
w drewnianych cha'upach z lepionymi 
kominami. W ciągu następnych 5 lat licz 
ba mieszkańców podnłosia się dwukrot 
nie, jednak ich stopa życiowa nie ule- 
gła żadnej zmianie. W dalszym ciągu 
głównym źródłem utrzymana byla upra- 
wa roli i drobny handel. W tym to cza- 
sie znajdoważy się pod Jasien'ą 4 miy- 
ny wodne, z których jeden — Księży 
Myn — stał się kolebką przysz'ych za- 
kiadów Scheiblera. 

W roku 1820 dopiero zwrócił uwagę 
na Łódź Rajmund Rembieliński, Prezes 
Mazowiecki, bez przesady zwany budo- 
wniczym krajowego przemysłu. Jemu 
to zawdzięcza nasze miasto swój potę- 
żny rozwój. 

Rok 1823 zaboczątkowuje nową erę 
dla nieznanej dotychczas Łodzi. W tym 
to bowiem roku na polecenie Rembieliń 
sk'ego powstaie na terenie Nowego 
Miasta tzw. Osada Sukienn'cza, jako za- 
lążek łódzkiego przemysłu. Znajdowała 
się ona w odleg*ości kilkuset metrów 


i groźbami 


Sprawiedliwość powinna budować 
charaktery, a nie niszczyć i łamać dla- 
tego w stosunku do dzeci robotników, 
siedzących tu na ławie oskarżonych za 
sprawą Kamińskiej, proszę, by Sąd 
przy ferowaniu wyroku, wziął pod uwa 
zę ystkie okoliczności łagodzące”. 

Późnym wieczorem przewodniczący 
Maurer ogłosił wyrok, mocą którego 
skazani zostali: Janina Kamińska — na 
10 lat więzienia, pozostali oskarżeni — 
w zależności od rozmiaru, popełnionych 
przestępstw — na kary więzienia od 
lat 3-ch do 6-ciu. Sprawę najmlod: 
szych: Józefa Czecha, Leszka Pogoc- 
kiego i Tadeusza Dobroszka Sąd post 
nowił wydzielić z trybu postępowania 
doraźnego i przekazać na tryb zwykły. 

Przy wymiarze wyroku Sąd kierował 
ię młodym wiekiem oskarżonych oraz 
żącym na nich zgubnym wpływie 


Nr «20 


od Starego Miasta, przy czym centrum 
osady stanowi: dzisiejszy Plac Wolno- 
ści. Ulica Piotrkowska przecinala ją na 
dwie po'owy, otoczone obecny- 
mi ulicami: Narutowicza, Wschodnią, 
Pó!nocną, Ogrodową i Zachodnią. 
... 
Powstanie Listopadowe nie przeszło 
w Łodzi bez echa. W końcu roku 1850 
nadeszły do miasta pierwsze wezwania 
Tymczasowego Rządu Narodowego, na 
wołujące obywateli do formowania za» 
stępów powstańczych. 

Stosownie do rozkazu, jeszcze w tym 
samym roku zorganizowano w Łodzi 
tzw. Straż Bezpieczeństwa, składającą 
się z 300-tu osób, Obowiązkiem jej było 
czuwać nad spokojnym snem mieszkań- 
ców „drewnianego miasteczka" i bro- 
nić przed naporem wroga. Ponadto na- 
żożono nań zadanie pilnowania rozmie- 
szczonych w wielu punktach miasta 
smolnych s'upów, które po zapaleniu 
miały s'użyć jako znak i haslo „dla po- 
ruszenia siły na punkta oznaczone". 

Stosownie do polecenia burmistrza, 
członkowie straży winni byli być wye- 
kwipowani w broń palną. Niestety, nie 
wszyscy mogli zdobyć się na taki „luk- 
sus”, toteż w razie braku broni palnej, 
uzbrojenie strażników miała stanowić 
„kosa osadzona na drążku z suchego, 
twardego drzewa, długości 6 łokci wraz 
z kosą. Aby zaś drzewce od pa'asza 
przerąbane być ne mogo, na obadwa 
jego końce krążki metalowe założyć 
trzeba, a między niemi dwa pręty żelaz 
ne wzd:uż drążka”. 

W tym też czasie formował się pow- 
stańczy Pułk Mazurów. Łódź otrzymała 
polecenie dostarczenia dla tego pułku 
drelichu na mundury oraz... 8 jeźdźców, 
kompletnie uzbrojonych. Jeźdźców tych 
zobowiązali się wyekwipować obywate- 
le Starego Miasta, nowomiejskiej Osa- 
dy Sukienniczej oraz tkacze z osady 
płócienniczo bawelnianej, zwanej 
„Łódką”. 

Dnia 27 marca 1831 roku jeźdźcy ci 
opuścili miasto, udając się na punkt 
zborny do Łęczycy. Nie dotarli jednak 
do miejsca przeznaczenia, zostali bo- 
wiem wraz z innymi rozproszeni przez 
wojska carskie w czasie potyczki w o- 


Kamińskiej. (p) 


przelotne czy też oparte na prawdziwym 
pewołaniu. 

W Związku Radzieckim istnieje od wielu 
t ogromna ilość takich instytucji, które 
ują życie młodzi poza szkołą. 
lej w porozumieniu ze szkiią pē- 


N > 
dejmują 


one tę cz pracy wychowa j. 
które nie mieści się w programie 
nym. Należą do-nich przede w kim 
domy pioniera prowadzone przez organi- 


która w Związku Radzieceim 
iem naszego harcerstwa. D. 
ci poznają w tym oach pracę twórc: 
wypełniają indywidualne i zespołowe zad 
nia stawiane przed nimi przez «ierov 
ków pracowni i kółek, a przede w: 
1 łaczą pracę naukową z pracą s 


zacje, 


104: 


bu ra- 
osek w 


"Tak np. członkowie dziecięcego kl 
iowego zradiofonizowali kilka 
ckelicach Moskwy, członkowie kólka histo- 
rycznego przeprowadzili na określonym 
terenie badania ercheologiczne, inni doko- 
nali elektryfikacji dużego wiejskiego okrę- 
gu. 

Nie znaczy to wcale, żeby członek dzie- 
cięcego kółka historycznego musiał później 
koniecznie studiować historię. Ale meto- 


da pracy naukowej przyda mu się w kaž- 


wań i może sie przekonać czy sa one viko [dym zawodzie, a samodzielne, nieraz bar- 


kolicach Łęczycy. (Mh 


WYBÓR ZAWODU 


decyduje o szczęściu człowieka. — Olbrzymia rola 
domów pioniera w Z. S. R. R. 


dzo uciążliwe zadanie w wybranej dzie- 
dzinie pozwoli mu ustalić czy rzeczywiście 
jest to praca, której chciałby poświęcić ca- 
łe życie. 

Ogromna rola domów pioniera w życiu 
młodzieży radzieckiej nie sprowadza się tyl 
ko do pomocy w wyborze zawodu. Pod- 
1oszą one poziom pracy szkolnej, wnoszą 

iele. radości dzięki urządzaniu cie- 
kawych wycieczek, zabaw i zajęć ar- 
tystycznych, a przy tym są pierwszą szko- 
łą pracy i życia społecznego. 

U nas jest jeszcze bardzo mało takich 
domów kultury. Nie dlatego oczywiście, 


żeby nasi wychowawcy nie doceniali ich 
znaczenia i nawet nie z powodu braku środ 
ków, ale przede 


ystkim dlatego, że 
którzy umieliby popor- 
wadzić prace w tych domach. 

Stopniowo jednak zanika i ten najdot- 
kliwszy brak, ta fatalna wojenna spuści- 
zna. Dorastają nowi pracownicy, ale ni 
stety ich dobra wola, zapał i nawet duży 
zakres wiadomości nie mogą zastąpić do- 
świadczenia wielu lat pracy.. 

Upłynie więc jeszcze trochę czasu, za- 
nim nasze domy kultury dziecka będą mo- 
gły pomieścić całą młodzież szkolną i umo- 
wić jej wypróbowanie zamilowań i zdo- 
e metody samodzielnej pracy nauko- 


by 
wej. 


Pokonać „Órom” 
zamierzają pływacy KS 
Filmowca 


Projektowane powołanie do życia lig ply- 
wackich (A i B) w bieżącym sezonie jesien- 
no.zimowym npukrzyżowało plany niemal 
wszystkim klubom  zaśmteresowanym ligą. 
7 Łodzi K, M. „Filmowiec” miał walczyć w 
lidze A a YMCA w B, W tych dniach PZP. 
zawiadomi! jednak poszczególne kluby, że 
realizację qq odłożono do Walnego Zebra- 
mia, PZP, które odbędą się 16 stycznia 
1845 r. w Poznaniu. 


Poszczególne sekcje pływackie w Polsce 
starają się o nawiązanie jak najszybciej 
komaktów z in, klubami, W Łodzi K. 5. 
„Pilmowiec" i| YMCA. zapowiadają szereg 
imprez M. m: zobaczymy w Łodzi PIAST 
(Gliwice) POLONIĘ (Bytom). SAMORZĄDO 
WIEC (W-wa) dawn, Elektryczność) SOKOŁ 
(Praha) i in, 


Jutro (niedziela 21 bm.) o godz. 17,30 od. 
będzie sie pierwszy mecz z klubem przy- 
dezdym. Będzie nim, jak już wspominalis- 
my, Gdyński „Grom“ z Marchlewskim, Bu 
dziszówną, Telssera), SMkowski, Kurkiem 
na czele, GROM spotka się z łódzkim „FH 
mowcem*, 


Filmowcy do meczu przygotowują się bar 
dzo starannie i chcą spotkanie rozstrzygnąć 
na swoją korzyść. Zadanie wprawdzie nie 
będzte łatwe, ale możliwe do wykonania 
chociaż w barwach Gromu pływają mistrzo 
wie Polskt, 

Na riedzizinych rawodach mogą paść 
trzy rekordy Łodzi: w konkurencji mes- 
kiej 100 I 200 m, stylem dowolnym oraz w 
mtafecie 3x100 m. styl. zmiennym. Powat- 
nie zagrożony jest równieź rekord Łodzt w 
w srłalecie 5:50 m, styl. dowolnym, 

Należy nadmienić, „że a wyniku meczn 
zadecydują majpfawdopodobniej rezultaty 
biegów sztafelowych. 


Warszawa — Budapeszt 


Zmiany w składach drużyn 
bokserskich 


W ramach tygodnia polsko -~ węgierskiago 
odbędzie się w Warszawie dn. 24 bm. mecz 
mięściarski WARSZAWA BUDAPESZT. 
Węgrzy zmienili nieco podany poprzednio 
skład swoj drużyny, wycofując z niej FEHE- 
RA, który już dwukrotnie przegrał z ANTRIB- 
WICZEM, dali również w wadze półśredniej 
bardziej rutynowanego pięściarza MARTONA. 

Skład reprezentacji Budapesztu będzie za- 
tym następujący: w muszej BBDNAY, w kogu- 
ciej BORSODI, w piórkowej FARKAS, w leok- 
kiej BUDAI, w półśredniej MARTON, w śred- 
niej PAPP i SZALAY, w półciężkiej KAPOC- 
ŚCI i w ciężkiej BENE III oraz MIHALYL 

Drużyna Warszawy ma walczyć w zestawis- 
niu: KASPERCZAK, GRZYWOCZ, BAZAR- 
NIK, OZORTEK, STYSIAŁ, KOLOZYŃSKI, 
BZYMURA i KLIMEOKRI. Nie jesteśmy pewni 
jczy w składzie tym nie zajdą jeszcze zmiany. 
Należało by jednak nad tym zastanowić się 
d więcej uwagi zwrócić na młodzież, bowiem 
w tym składzie nie jest dostatecznie reprezen- 
towana. 

Warszawski Okręgowy Zw. Bokserski po osta 
tnich zarzntach, z jakimi stę spotkał z racji 
marnego zorganizowania meczu z Czechosło- 
wacją — nie ma zamiaru podjąć się organizacji 
spotkania z Węgrami. 


Nowe władze ZS Gwardii 


W związku ze służbowym przeniesieniem 
niektórych dotychczasowych członków Za- 
rządu na nowe plecówki, powołano na po- 


rozumiewawczej konferencji nowy Woje- 
wódzki Zarząd Zrzeszenia Spórt, „Gwar- 
dia" który ukonstytuował się następująco: 


Przewodniczący: kpt, Kozłowski, I wice- 
przewodniczący: por, rycharski, II wice- 
przewodniczący por. Mroszczak, III wice- 
przewodniczący ob, Krysiak, IV wiceprzewo 
dniczący kpi Jarmoliński. Sekretarz ob. 
Szulo, Skarbnik ob, Stasiak, Gospodarz 
sierż. Andrzejewski, Członkowie Zarzydu 
por, Zieliński, por. Rot, Komisja Rewizyjna 
mjr. Kużawa, kpt, Bocheński, por, Stroszajn 

Ponadto powołano Komitet Honorowy z 
mir. Mrozem, ppłk. Strzelezykiem oraz ppłk 
Leyem na ozele, 


Turniej „Filmowca“ 


Turniej tenisa stotowego organizowany przez 
KS. Filmowiec rozpoczyna się 24 hm. o godz. 
180] w lokaln KS. Filmowca, śeromskiego 
100. W turniejn tym mogą brać udział zawod- 
nicy zrzeszeni w klubach i niestowarzyszeni. 

Turniej ten cieszy się dość znacznym zainte 
resowaniem, dotychczas bowiem zgłosiło się 
już 25 zawodników. Niewątpliwie. napłyną jesz 
cze dalsze zgłoszenia, bówieńt lista zaniknięta 
będzie w przeddzień rozpoczęcia turnieju to 
znaczy 25 bm 


EXPRESS ILUST 


drużyn zagrożonych spadkiem z ligi piłkarskiej. — Czy ŁKS wy- 
wiezie z Poznania punkty. — Niedzielne wyniki mogą wywołać 
rewolucję w tabeli mistrzowskiej 


Powoli zbliżamy się dð końca nieco prz, 
długiego sezonu mistrzostw ligowych. Już 
za tydzień zabrzmi ostatni akord dla jed- 
nych tonami zwycięstwa i radości, jako na- 
groda za wielomiesięczny wysiłek pracy i 
ambicji, dla innych natomiast żałośnie. 


Sytuacja w lidze jest niejasna, że na- | 


wet dzisiaj jeszcze nie da się na temat ty- 
tułu mistrza i spadku nic konkretnego po- 
wiedzieć. Zapewne jutrzejsza niedziela — 


już przedostatnia — rozwieje szereg wąt- 
pliwości, jednak nie należy oczekiwać aże- 
by rozwiązanie wypadło bez resz 

Drużyny zagrożone spadkiem wzięły się 
w ostatnich tygodniach poważnie do pracy 
i sprawiają niekiedy wręcz sensacyjne nie- 
spodzianki. Nie też dziwnego, że różnica 
dzieląca je od środkowej grupy tabeli zma- 
lała do minimum. "Należy się liczyć z dal- 
szymi niespodziankami i bądźmy przygo- 


Łódź liczy na własne siły 


Reprezentacja pływacka przeciwko Bratysławii ustałona 


Kpt. Sport, BOZP T. Gołębiowski powo- 
łat następniących pływaków lódzkich do re 
prezentowania barw Okręgu przeciwka re- 
prezentacji Bratsławy, 


PANOWIE 

100 m st, dow. Jera (Fiim., Sleklera 
(YMCA). 

200 m s‘, dow, Borecki (Film., Sobczak 
(Pilm,) 

100 m st. motylkowym Nikodemski — 
(YMCA) Dobrowolski (Film) 


200 m st. klasycznem Dobrowolski (Fllm.) 
Macklewicz (YMCA), 


100 m stylem wznak Durys (niest) W%. 
czak (n'est) 
3x100 m stylem zmiennym — Durys, Nika 


demski, Jera 
4x200 stylem dowolnym — Jera, Boniecki, 
Sobczak, Siekiera 


PANIE 


200 m sh. kli 
(YMCA)  Dawidowiez. 
(miest.) 

100 m st, dowolnym 
(YMCA), Kowalska (niest) 

100 m st. grzebletowym — Wożniakówna 
(YMCA) Maślakiewicz (niest.) 

Pilka wodna — Dobrowolski, Jera, 
niecki, Jaworski, Sobczak (wszyscy F' 


yeznym — Woźniikówna 
(AZS)  Froniew!cz, 


Sobczakówna 


Bo. 
» 


Łódź nie wzmacnia składu pływakami in- 

nyéh okręgów. Popłyną wyłącznie zawodnicy 
łódzey. Start z reprezentacją Słowacji będzie 
dla nich pewnego rodzaju nagrodą za żmu* 
dną całoroczną pracę. 
* Jeśli nawet nasi pływacy przegrają. to są. 
dząc po ostatnich wynikach, nie ie to 
zwykła „rzeź niewiniątek* W kilku konka» 
renejach dojdzie do walki, dz'ęki której jedy 
nie może nastąpie poprawa wyn*ków, 

Jera, Ronieckt, Dobrowolski, Nfkodemsk 
potrafią sprawiać miłe niespodzianki i ma 
nich w pierwszym rzędzie należy liczy 
Również ; młodziutka Sobczakówna, od tygo 
dnia rekordzistka Okręgu na 1M0 m stylem 
dow., jest w.stanie popsuć szyki s'arszym 
È bardziej rutynowanym przedstawikiełkom 
Bratysławy, 

Zdobycie druglego mielsca, będzie dla Ło 
dzian sukcesem, jeśli weźmiemy pod uwagę, 
że Słowacy są czterokrotnym drużynowym 
mistrzem Czechosfowacjł, a członkowie ekt 
py mistrzami ; rekordzistami OSR. 

Zawody rozpoczną się panktulanie o go- 
dzjnie 19.00 we wtorek dnia 23,. listopada 
na pływalni Polskiej YMCA, Wstęp na 
widownię wyłącznie od ul. Traugutta 3, Kasa 
w dniu zawodów otwaria będzie od godz. 
17,00, a przedsprzedaż od soboty 20 bm. w 
sekretariacie YMCA. 


Zapraszamy hokeistów ZSRR 


Coraz częstsze kontakty z radzieckimi sportowcami 


Kontakty zadzierzgnięte z lekkoatletami, 
bokserami, piłkarzami, siatkarzami i ko- 
szykarzami ZSRR, sport polski pragnie rów 
nież rozszerzyć i na sporty zimowe. 

Najaktualniejszą staje się wizyta w Pol- 
sce radzieckich hokeistów, bowiem Polski 
Zw. Hokeja na Łodzie wystosował za po- 
średnictwem GUKF zaproszenie do ra- 
dzieckich hokeistów na tournee po Polsce. 
PZHL projektuje przyjazd w końcu sty- 
cznia, lub na początku lutego. 


Hokej w ZSRR, w wydaniu kanadyj- 
skim, jest stosunkowo bardzo młodym spor 
tem. Uprawiano tam grę podobną do ho- 
keja i nie tak dawno przyswojono sobie no- 
we wzory. Hokeiści ZSRR okazali się bar- 
dzo pojętnymi uczniami, wstarczył bowiem 
w roku ub. kikutygodniowy pobyt w Mo- 


skwie czeskich hokeistów a już uczniowie 
zaczęli zwyciężać swych nauczycieli. 

W przyszłym tygodniu rozpoczyna się 
treningowy obóz hokejowy drużyn naro- 
dowych Polski. Obóz ten trwać będzie w 
okresie 25 listopad — 21 grudzień. Wśród 
wyznaczonych na obóz zawodników znała- 
zło się dwóch łodzian: Makutynowicz i Sta- 
rzewski. Obaj zgłoszą się na obóz, lecz 
z tygodniowym opóźnieniem. Hokeiści 
kwaterować będą w Morawskiej Ostrawie. 

Mimo iż drużynę Wisły opuściło szereg 
wybitnych hokeistów Kolasa, Palus t So- 
kołowski, drużyna ta nie zamierza zrczyg- 
nować z udziału w mistrzostwach Polski. 
Dzięki pozyskaniu kilku nowych zawodni- 
ków, Wisła nadal jest bardzo silna, a ma- 
ja już własne lodowisko i oddział swój w 
Zakopanem, sama organizuje dla drużyny 
dwutygodniowy obóż treningowy. 


Młodzi bokserzy w ringu 


Specjalny turniej dła nich organizuje ŁOZB 


Wydział Szkolemowyr ŁOŻB - postenow! 
wszcząć bardziej ożywioną, niż d 'hczas 
akcję w trosce o młode pokolenie pięścia. 
rzy, 

Wiele się na te tematy mówiło, ale tak 
istotna sprawa nie ruszała z miejsca. Młodzi 
bokserzy są pozbawieni okazji do wałki w 
ringu poprostu dlategó, że nie ma się kto 
nimi zająć, Kluby poświęciły się całkowicie 
walce n misirzestwą drużynowe, a 
pokolenie bokserskie zadowolić się musi ty] 


ko nuczęszczanióm na treningi, co w końcu 


uniechęca je do boksu. 

Wyda! Szkoleniowy postanowił zorga- 
nizować dla młodzieży boksersk'ej specjal- 
ny turniej, dostępny dla wszystkich mlo- 
dych zawodników, Nie należy przez to rożn. 
mieć, że będzie to „Pierwszy Krok", bo w 
turnieju mogą wziąć udział już zaawansowa 


ni zawodnicy. lecz tacy, którzy nie przekro 
czyli 13,go roku życia i w swej karierze pię 
ściarskiej nie odnieśli więcej niż pięć zwy- 


cięstw, 

Turniej taki da możność bliższego zaob- 
serwowania į poznania młodzieży oraz wył 
wóenia większych talentów, Celem spopula 
ryzowanik sportu pięścłarskiego na priwin 
cji, ŁOZB. zamierza przeprowadzić wstępne 
spotkania w Póablanicach, Zgierzu, Aleksan- 
drowie przy pomocy tamiejszych klubów, ra 
tomiast finały rozegrać w Łodzi, 

Zwycięscy otrzymają szereg nagród, a c0 
lepsze talenty będą nadal szkolene wod 
okiem trenera į instruktorów już na koszt 
ŁOZB. Z okazji takiej każdy klub powin'en 
skorzystać i zglosić do zawodów możliwie 
największą liczbe swej młodzieży, Zglowe- 
nia należy k'erować da ŁOZB 


towani, że jutro też padnie jakiś nieo= 
czekiwany wynik. Grają przecież między 
innymi Ruch — Polonia B, Tarnovia — 
AKS, Rymer — ZZK i Garbarnią Pólo- 
nia W. 

Tarnovia odprawiła do domu Wartę z 
pokażną porażką, przegrała z nią Polonia 
warszawska, dlaczego więc losu tych dru= 
żyn nie miał by podzielić AKS? W Tar- 
nowie wszystko jest możliwe, Rymer ur= 
wał punkt Ruchowi, dzielnie przeciwsta- 
wiał się Legii, nie można mu więc odtmó- 
wić szans w meczu z ZZK. 

Dalej Garbarnia też walczy zacięcie © 
j byt w lidze, podczas gdy Polonii spe- 
cjalnie na punktach już nie zależy. Tutaj 
drużyna zagrożona spadkiem też nie jest 

a ycięstwo. 

od regu tygodni: remis 
z AKS, przegrana z Cracovią, znów remis 
ż Rymerem, wreszcie największa niespo= 
dzianka — porażka w Łodzi z Widzewem, 
A więc czy można stawiać na Ruch w me- 
czu z Polonią bytomską, która z tygodnia 
na tydzień gra lepiej. Ciężko napracówał 
się ŁKS żeby obronić chociażby jeden cen- 
ny punkt, chociaż grał z Polonią na wła- 
snym boisku, Warta również dobrze na wła 
snej skórze odczuła odradzającą się for- 
mę bytomiaków, może więc taki sam los 
spotkać i Ruch. 

Najciekawiej jednak dla łodzian zapo- 
wiada się mecz Warta — ŁKS w Pozna- 
niu. Obu stronom zależy na punktach, bo 
żadna nie jest pewna swego bytu w lidze. 
Zwolennicy ŁKS wierzą w swoją drużynę, 
ale czy się nie omylą tak, jak to już nie- 
jednokrotnie się stało. Szans ŁKS nie na- 
leży zbyt optymistycznie oceniać, bowiem 
historia spotkań tych klubów, zanotowała 
tylko bardzo nieliczne sukcesy łodzian w 
Poznaniu. Czyżby to spotkanie miało być 
jeszecze jednym wyjątkiem? 

"Tyle jeśli chodzi o mecze drużyn zagro- 
żone spadkiem. 

Jednocześnie walczyć będzie Wisła 0 u- 
trzymanie pozycji leadera tabeli, a zada- 
nie ma ułatwione. Chociaż mecz z Widze- 
wem przypadnie rozegrać Wiśle na obcym 
terenie nie ma się co łudzić, ażeby mo- 
gła pozostawić w Łodzi punkty. Co prawda 
Widzew spłatał już nie jednego figła, ale 
taka sztuczka nie powinna mu się z Wi- 
słą udać, bo co tu taić — przeciwnik jest 
co najmniej o klasę słabszy. 

Eks-leader, Cracovia, będzie musiał zna- 
cznie poważniej wysilić się w Warszawie, 
bo z Legią nie ma żartów. Przegrana Cra- 
covii przekreśli bezapelacyjnie jej szanse 
na mistrza, wygrana daje jeszcze maleńkie 
nadzieje, bo a nóż nie powiedzie się Wi- 


śl 
poza 


Wybrali nowy zarząd 


Walne zebranie łódzkich 
hokeistów 


Wczoraj odbyło się doroczna walne zgroma- 
dzenie Lódżkiego Okręgowego Związku Hoke- 
ja wa Lodzie przy wspólidziale niemal wszyst- 
kich klubów wchodzących w skład związkt. 0- 
hradom przewodniczył red. Rozmysłowicz. Po 
odczytaniu sprawozdań z działalności nstępują- 
cego zarządu, udzielono mu jednogłośnie abso- 
lutorium ` i przeprowadzono wybóry nowych 
władz, w skład których weszli: 

Prezes — dyr. Lange (ponownie) I w. prezes 
— dyr. Napieralski, II w. prezes — insp. Eo- 
manowski, III w. prezes — Brzeziński, sekre- 
tarz — Pawlak, kapitan sportowy Król. 
Mandatu skarbnika nia obsadzono. 

Z uchwał powziętych przez walne zebranie 
na uwagę zasługuje dokooptowanie dò zdókóm- 
pletowanej klasy A. Łowickiego Klubu Sporto- 
mego, jako mistrza klasy B ostatnich rożgry- 


wek. Wałne zebranie uchwaliło póza tym wy- 
sokość składek członkowskich: dla klubu ligo- 
wego — 2000 zł. dla klasy A — 1000 zł. i dla 
kluhów B klasy — 500 zł. 


Czytajcie 
„Express 
Fiustrowearmy** 


Rozpaczliwa walka na finiszu 


MIĘDZY ZYCIEM A ŚMIERCIĄ Nasuićć bobt (70 


Bem = 


Nad nimi na niewielkiej ska!ce, go-| — Uważaj! — krzyknął nagle porucz-| Raniony zwierz zerwał się i całą swoj Przyjaciele po tej przygodzie opuści- 
towat się do skoku potężny lew. Prężył|nik, gdyż zwierzę skoczyło na Mrocz-| ją wściekłość skierował na nowego wro li natychmiast oazę, nie przeszukując jej 
się i bił nerwowo po bokach ogonem, | ka. W ostatniej chwili chorąży uskoczył|ga. Krzycki chciał cofnąć się, ale noga wcśle: Potworne łby hien i szakali, czu- 
wielkimi ślepiami wpatrując się w lot-|w bok, a potężne pazury lwa zaryły się| ześliznęła mu się i upadł. Lew, rycząc, | jąc padlinę i naszczekując nerwowo, po 
ników. Obaj przyjaciele stali w bezru-| w piasku. Krzycki wyszarpnął z pochwy | dopadł porucznika. W tej chwili Mro-|częły krążyć koło zabitego króla pusty- 
chu, śledząc w napięciu każde porusze | rewolwer i nie celując wypróżnił cały| czek przyklęknął | z zimną krwią wyżlni. Lotnicy zaś obładowani bronią ru- 
nie bestii. Wreszcie lew rycząc przera-| magazy, strzelając w olbrzymie cielsko | strzelił mu w łeb. Lew podskoczył i ru-|szyli przed siebie w nadziei, że spotkają 
źliwie... skoczył. f króla pustyni. nął martwy na piasek. jakieś ludzkie osiedle. 


Górą humor! A l = ANORA PAŃSTWOWE ZAKŁADY Poszukiwanie uracy Dokąd dziś pójdziemy 
. Legionów 17 tel.|| PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO NR.? || EKSPEDIENTKA — 


Czterolelni Janek czeka ze swą siostrą na) PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
w 


branży spożywczej po: 


145-1. 12153g 
nsa. e eE i, ul. Ogrodowa 17 
bężawak a F | OTOR i zukuje pracy. Of. pod y aL zacne 81 
— Marysta! — powiada — kup mi czeko-|ip, „ao A SOŁSUT || zatrudnią natychmiast: "eneiwa | ckspedignt- | Dziś o godzinie 1915 popularna ko. 
ladkę!.. RSE SORED, D PRZĄDKI na maszyny obrączko || ka'*. Jesarę jodia czeska Jana Drdy pt „IGRASZKI Z 
— Nie mam pieniędzy!... we i wrzecieniarki. gani (dba 
= Kupi. TKACZY(CZKI) wykwalifikowa- popołudnia TEATR „MELODRAM* 


— Nie zawracaj mi glowy} nych. wych w charakterze] Dziś o godz. 1915 „GODY WESELNE" — 


— Jak mi nie kupisz, to będę w  tramwajujjkiem sobót i świąt. UCZNIOW(CE) na przędzalnię maszynistki, Zgłosze- widowisko ludowe w układzie į reżyserii 
wołał na ciebie „mamo”! 12192k 1 tkalnię. nia tel. 278-36, 12: taons Sekileri: 
$ s.e Dr CZERNIELE TOKARZY BIEGŁA maszyn 


SKI choroby skórne í ŚLUSARZY przyjmie praco 
rv Piotrk 
kka "BR | 1SST5k ELEKTRYKÓW. domość „Prasa“, Pio- 
TECHNIKÓW budowlanych trkowsku 55,  12282g 
DENTYŚCI i maszynowych. STIE 
LEKARZ - DENTYSTA Butynowanych. KSIĘGOWYCH NAUKA 


Zofia Balicka. Labora- Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per- ||zAprSY na półroczne 


PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
i ul.11 Listopada 21 
Codziennie o godz. 19.15 satyra I, Eren- 
burga p. t „LEW NA PLACU“ 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZĄ 
ul. Daszyńskiego 34, 
Dziś o godz. 19,15 sztuką Terence Rattigana 


Do wypożyczalni książek wchodzi panna 
Stasia i powiada: 

— Proszę póni, zwracam tę książkę, bo ma- 
musia powiedziała, że ło nie jest dla mnie od- 
powiednia lektura... 

— Mam wrażenie, że matka panienki myli 


się. orłum sztuczn = j: Ki Kro, |zyć m 
x ych zę sonalny. Na miejscu urzęduje referent z K. e. 
— O, niel Przeczytałam tę książkęl... ROWY j ursy ju, Szyciaą, KADET WINSLOW", , no 
SZOSA 4 lata bów. Moniuszki 11, || Urzędu Zatrudnienia. 12241-k || Modelowania,” 3 wie: 


p. tel. 151-15. sięczne Kroju Modelo 


Na drodze wiejskiej cyklista zwraca się do 10804k ` j 
ješnii I Piotrkowska Piotrkowska 243. 
przechodzącej wieśniaczki: GABINET dentystycz- Bank Gospodarstwa Krajoweg: wania, 
2 jak sle hozywa ta wieś którą tam widod Oddział w Łodzi S9- Kancelaria A PWK ZEJE roia=1s 
— Grajdołek... a i v i 
= „AM A czy RAKA teza Aiala 4) ogłasza a. ORO. EUESY roje. Szych Szycie UWAGA: W poniedziałek teatr nieczynny, 
> wiej było sześć kilometrów, a terazi SAMOCHODU OSOBOWEGO Instytucie — Przemysło- TEATR „OSA“ (Sala zlmowa) 


Zachodnia 43, tel. 140-09 
Codziennie o 19,30, w niedzielę o 16 i 19,30 
„PEPINA”. Ostatnie dni, Zniżki ważne, 


marki Adler. wo ._ Rzemieślniczym 
Samochód obejrzeć można w garażu przyjmuję zapisy na 
przy ulicy Wólczańskiej 80 codziennie kurs 3-miesięczny i pół 


Jest tylko pięć... 
| — Dlaczego?.. — pyta zdumłony cyklista, 
| — Bo zeszłego roku złmą była silna wichura 


tjeden kilometr co stał na drodze, wywróciła od godz, 9 — I3-ej. roczny od dn. 16. 11. 
a mój stary wziął go i porąbał na opał... Przetarg odbędzie się w dniu 23 l- ul. Zgierska 30a, Teatr „SYRENA“ Traugotta 1 A 
A stopada o godz. 10 rano w gmachu Ban 12180g||] Dziś o g. 19,30 „PANI PREZESOWA' 
Pan Sobek w taki oto sposób poucza swego ku Al. Kościuszki 63. 12206-k ROCZNE, — półroczne 4 


UWAGA DZIECI! 

Teatr Lalek „Faramuszka" czynny w nież 
dziele | święta godz, 12 i 14 w sali Komin 
kowej Polskiej YMCA, ul. Moniuszki 4a. Pro 
gram składany, 12244 


KINA ` 


ADRIA — „Noc w Casablance’ 
BAŁTYK — „Dzieci ulicy", 


synka: 

— Pamiętaj, mój drogi, że dla ubogich trzebal 
zawsze być dobrym i współczu jącym. 

— Dlaczego, tatusiu?... 

— Bo nic nie wiadomo. A nuż oni któregoś 
dnia się zbogacą?... 


a ż x kursy kroju, szycia 
|Kupno - Sprzedaż |wpnLE wszelkiego m| TYLKO Wileńsey |moddomans sooie 
KOZUSZKI dziecin-| dzaju sprzedaje Sto-| Fryzjerzy Amerykań | sięczne kroju, modelo- 
ne zakopiańskie, dam |larnia Krasickiego 3|skimi Płynami Gwe-| wania Instytutu Prze 
skie i błamy oraz|przy Rzgowskiej pyfy |rantują Trwałą Ondu| mysłowo + Rzemieśl- 
wszelkie reperacje ko | sianek Piaseczna lację bez względu na| niczego, Zapisy, Łódź 
A z chów Pracownia 11415g| długość, gatunek wło'| Stalina 7. 12186 
OGŁOSZENIA DROBNE koèuchów Nowotki | MEBLE najtaniej za ców. „ Próchnika (11| ZAPISY na Sny Kars 
I OZ e (Pomorska) 33. 11740k | pamiętaj „Meble Wiel| (Zawadzka) __12017k|grojy i Modelowania 

laniata za iet BIURO PODAN Naru A s er r] 
LEKARZE | Dr. MIECZYSŁAW SREBRO w każdej po|kopolkie" Pomorska BIURO PODAŃ Naru) ubrań damskich i bie- 


- |24, specjalność sypial: |łowicza 32 prosi ob. |j;zny. Informacje Pio- 
De TEMPSET spege ma chondh. "Women per SN, Laai, Pl O Iona wie Roya Sam To OWA p, ąz m akluttoś Kraj 7 
lista: weneryczne skór | cznych skórnych. Al, |kowska 112, tel. 120.46 ZM Jioznik | brać, b en! ak dziny 10—12 16—18. BUD 4 
ne, włosów, moczo” |i Maja 3. _ link _ «00 11TT8le |do taksówki mały „Ar EET. i Laki MUZA — „Krążownik Wareg“ 
płciowe. Piotrkowska |r STENKO specjali KAPELUSZE damskie, | 89% Wiadomość Na.|ZAGINAŁ pies miesza | — _ || POLONIA — „Pieśń tajgi" 
14 11734k |stą  skórno * wene- męskie w wielkim wy | Wrot 2, m dozory. |ñieo wilka, w nne ZAGUBIONO PRZEDWIOŚNIE — „Pojedynek” 


S AO "inn "CEL. 12288g|Odprowadzić Pl. Koś-| SOO 
Dr LOZA, włosy, skór-|ryczne 13—14, 16—18|borze (hurt — detal) SES asa | ży z Janti iat 
na weneryczne Bienkie| Kilińskiego 132. poleca „Manru* Gló- RÓŻNE nA Piata SEKRORIOKO. FE eż 
wiczą 34 2—3, 5—7. 11733k | wna_30. 11318g yjny BE | kę Ą roj ową Ma or 

12250k| pr MIRSKI | SREBRO (łom, mone |BRYCZESY zanim ku|FRZYBŁĄKAŁ sią |czyński Feliks wio 


Dr MIKOŁAJ BORN. |la, choroby kobiece— | tY} stale kupujemy. |pisz gdzie indziej obej pies ad polowaria Rò | Wały gm.  Roguźna 


ROBOTNIK — „Cygańska miłość” 

ROMA — „Ostatni Mohikanin* 

REKORD — „Wesoły pensjonat" l 

STYLOWY — „Siostra lokaja" 

ŚWIT — „Narzeczona z Turkmeni“ | 
l 


usze- 


[e p .|galski Kazimierz, Nie | pow. Łęczycki. 12264g i f 
ie-| Piotrkowska 14. tele-| Sklep zegarmistrzow-|rzyj u  Wojciechow. S 2| ZAGUBIOR —SĄ TĘCZA — „Dzwonnik z Notre Dame“ 
ce Traugutta D 10215k |łom 27-28  _ 11785 (Ski Więckowskiego |skiego. Piotrkowska |cała 8-10 m. 14 (Balo |ZAGUSIONO riąe | TATRY — „Przygoda na wakacjach”. 
Dr, KUDREWICZ | (dawn. Śródmiejska) 6.|59 poprzeczna oficyna |t). 1328tg|kę Whezpieczalni Spo-|] WISŁA — „Tchórz" 
DR. VOGEL, specjali- spe- | 12134k 11825k łecznej. Goląbowska 1. ] WŁÓKNIARZ — „Wielkie nadzieje" | 


ita chorób kobiecych, kęs a meryczeć SREBRO w każdej | NAPRAWIA bez ŝia rena Liściasta 49. 
akuszeria. Narutowi- k A | ilość upujemy—Kan- | du uszkodzoną garde|POTRZEBNA wykwa 


cza 4, tel. 260-92 Piotrkowska ET AA i Zielińska, Łódź |robę. Tkalnia Sztucz |lifikowana cerowaczka 
a 3 


WOLNOŚĆ — „Dzwonnik z Notre Dame“ 
ZACHĘTA — „Iwan Groźny" 


1172k | m SR] Grand-Hotol't. na — Frankowskej |do pończoch 6 Sierpnia je o | PET 
DOKTOR REICHER pó AA noos | KAPELUSZE damskie | Śródmiejska 23. „„ |2 sklep galanteria, |łoc Zna 1 Progrom radiowy na niedzielę 
spacjalistar wenerysz- | OY Spi wieza 52 te|meskie duży wybór po 122166 | oj e Ciekawsze audycje 


ne, skórne, płciowe leca sklep Piotrkow-| ELEKTROTECHNI. |POTRZEBNA pomoc 


(zaburzenia). Południo- |lefon 13275, SRS ska 190. CZNY koncesjonowany |domown x  teferencja- | 1204. Poranek symfoniczny. 13.15, „W Zyra- 

WB 26. 2—7 11728 | AEYKO PORRE SPRZEDAM Zakład J. Witenberg i|mi Piotrkowska _128 kowi arz traktory". 14.00. Łodzią podwodną 

Dr PIESKOW — ner- | ow Narutowieza 12 M. Broner Łódź, ul.|m. 6. 2260g | kę | łonem do bieguna. 14.10. „Opowiedział dnię i 

wów, wewnetrzne 85| E1 Janm, — choroby) sode. 12 Wschodnia 56. Instala POTRZEBNA pomoc | Jesionka, gm. Biała. |Jeioł sowie”, 14.35. Koncert polskiej kapeli lu- | 
dzka 6 10730% | SÓ ~ Weneryczne.| R ADIOAPARAT eje siły i światła na li-| domowa, Legionów 33 12280g jJiowej. 15.00. Protegujący i protegowani. 16.00. 

Zawadzka Brzeźńa 6 tel 158-19| RA RATY, fo | cje s son 2071208] | ZGUBIONO — Tegit {Manuel de Falla. 16.45. Nowe książki. 17.00. 


LECZNICA: Spółdziel: |5—7, 11828k| toaparatyr kinoapara | cznik lub jach pos - 0 
nia Lekarzy Specjali: | pr PROCHACKI specja | 7, telefony, motorki, | oraz naprawa żelnzek|FOTEZEBNA _ pomoc |tramwnjową na nazw 


Y, zastrzy: | g, każdą radiową lam: | krawiec) i kuche-| domowa. Zakład foto-| ko Sosnowska Weroni 
stów Porady, zastrzy” | ista skórne, wenerycz pe różne przyrządy | nek elektry h. graficzny Wschodnia ka. Kilińskiego 153. 


Podwieczorek przy mikrofonie. 18.00. Konkur- 
owe recytacje. 18.15. Recital skrzypcówy Ire- 
ny, Dubiskiej. 18.35. Melodie świata. 19.00. Pa- 
Jsażer I klasy. 20.00. Dziennik wieczory. 21.00. 


ezn: 


ki, dentystyka. Piotr- > 4 e yh 1 5 
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DR RÓŻYCKI. specja | BBE | sprzedaję — zamie-| AKUMULATORY s FRZYJMĘ _ pomocnieę | ZGUBIONO _ miesięcz- I 240: Oho a 200 
Gb kobiecych Dr. HORECKI choro |niam Gdańska 17 — |mochodowe, radiowe, domową umiejącą go-|ny bilet kolejowy Bo- A 100. 
sł kaid żołądka, _kiszek, | Księżniak tel, 269 35| motocyklowe, telefoni: |toważ. Roferonie, 1 bala Józefa, Lask, Or w va 
uszerii. 3 |watroby, Narutowicza 9i czne specjalne dla Die|Listopada 15, Galante-| ków Nr. 10. 2: ZAGUBIONO 16. 11|ZAGUBIONO kari 
5 à 5 : GRE - 11 tę re 
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11731k|pr OLĘDZKI =l |mienna, słupkowa, łat- | wanie. „Akumulator''.|POTRZEBNA pom. Ubezpieczałni Spol 

Dr BILIŃSKI powró:|- weneryczne i krawiecka sprze | Andrzeja 38, tel, 165-25|ca domowa AL 1-go|rej na nazw. Grabow 

eit choroby serca 11— | Pabianice, Mariańska 3 Szajinan | ka Stefania Rzgo 
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— wytrzymują do| Maja 37 m2 
14 Legionów 3. 3 12161k 1 trzech lat. 12283k 293k 1 


|tramwaju „16'* Zwrot |siewice. Kaczorowski 
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